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Wymowna decvzia króla Karola

Rumunia ropy naftowej
fff «v il/lemlec i If locli

BUKARESZT, 18. 8. Olbrzymią 
eensację w kołach gospodarczych i po 
litycznych Bukaresztu wywołała dziś 
"wiadomość, iż yząd rumuński postano 
wił wstrzymać dostawę ropy nafto 
wej dla Niemiec i .Włoch.

Decyzja ta została powzięta ua oso 
biste żądanie króla Karola. Koła urzę 
dowo podkreślają, że żaden nacisk ze 
strony Berlina względnie Rzymu nie 
jest w stanie tej decyzji zmienić. Do. 
stawy mają być wznowione jedynie w 
razie natychmiastowego uregulowania 
i  to wyłącznie gotówką należności za 
yopę już dostarczoną.
.. Dotychczas N^mcy płaciły Rumu 
liii wyrobami przemysłowymi, jedna 
kże wyroby te okazały się wątpliwej 
wartości, ostatnio zaś Niemcy zaprze 
stały dostawy nawet tej tendety. wsku 
teri katastrofalnego braku żelaza w 
Rzeszy. Król Karol doszedł do wnio 
«ku że Rumunia nie ma żadnego obo 
wiązku dostarczać nafty Niemcom, 
które niedwuznacznie zapowiadają 
podbój tego kraju.

W kołach wojskowych podkreśla 
ją, że decyzja króla Karola została 
powzięta w bardzo dobrym momencie. 
Rumunia może nie obawiać się żadne 
go nacisku ze strony Niemiec via Wę 
gry, gdyż w Siedmiogrodzie stoi fOO 
tysięcy żołnierza w pełnym pogotowiu
boioW Vjn.

NIEMCY N IE MAJĄ GOTÓWKI 
NA ZAKUP ROPY W RUMUNII 
* BUKARESZT, 18. 8. PAT. Ageu 

cja Reutera ‘donosi, iż w ciągu ostat 
nich 48 godzin żaden ze statków Cy 
stern nje opuścił Konstancy, by udać 
się do Niemiec, które w ostatnich cza 
saeh zakupywały znaczne ilości ropy 
naftowej by wysłać ją rzekomo do 
Czechosłowacji via Brema. Powodem' 
wstrzymania dostaw jest brak gotów 
ku którą płacono za zamówienia. N a  
fta była kupowana ża pieniądze, pozo

stające jeszcze w Rumunii na rac*hun 
ka«h dawnej Czechosłowacji. • 1 

W kołach przemysłowych panuje 
zdziwienie z powodu dziwnych metod 
transportu nafty, wysyłanej drogą 
morską do Bremy, zamiast o wiele 
krótszą rlrogą — Dunajem do Bratysła 
wy lub Wiednia.

p r z y g n ę b i e n i e  W BERI 1 , I E
BERLIN, 18. 8. Wiadomość o przer 

t waniu dostaw ropy . naftowej przez 
1 Rumunię wywołała w Berlinie przy

gnębiające wrażenie. Brak benzyny 
grozi unieruchomieniem lotnictwa i 
zmotoryzowanej armii lądowej. Wo 
bec dramatycznej sytuacji marszałek 
Goering odbył kilkugodzinną rozmo 
wę telefoniczną z Hitlerem. Postano 
wiopo nie zadrażniać dalej stosunków 
z Rumunią- Goering wydał polecenie 
zebrania odpowiedniej ilaści dewiz, 
by zapłacić należności w Bukareszcie 
i w ten sposób zażegnać niehezpieczeń 

|  stwo braku ropy naftowej.

NIEMCOM GDAŃSKA I POMORZA
RZYM, 18. 8. PAT. .,11 Telegrapho1 w 

długim artykule stara się wykazać, że Pol 
ska swe odrodezuie zawdzięcza roli Wło­
chów w wojnie światowej i osiągnięciom 
oręża nimieeckiego.

Celem artykułu jest zbagatelizowanie 
polskiego czynu orężnego.

..Giornale dTtalia' ogłasza artykuł, w

k tó ijin  domaga się oddania Niemcom Gdań 
s ta  i Pomorza, dochodząc drogą szczegól­
nego rozumowania do wniosku, że chęć u- 
trz jm an ia  statusq quo przez państwa po 
kcjowe jest... agresją.

W łoska agencja ,.!nfor‘, poświęcając ko 
menlarz sprawie Gdańska, stara się wyka 
~ac, że sprawa Gdańska interesuje w spo-

Krwawa strzelanina
na granicy rumuńsko-węgierskiej

bLKARESZT, 18. 8. PArl . Urzędowo do | 
r.oszą, że na pograniczu węgiersko rumuń I 
*ki patrol służby pogranicznej Ateiasul N3u 
j cpmwadzająe ’nspekcję swego odcinka 

ncznego, został z nienacka uapadnięty. 
Dc patrolu dano szereg strzałów, Jeden z 
żołnierzy, trafiony kulą w plecy, padł na 

Jejscu.
Plutonowy patrolu został pokłuty b a ­

gnetem i znajduje się w stanie beznadziej 
nym, natom iast sanitariusz patrolu, który 
był na inspekcji sanitarnej zginął bez śladu 

Na miejscu napadu znaleziono szereg 
łusek od naboi pochodzenia węgierskiego.

Ciężko ranny sierżant Chiosa NicOlae 
fświadczył, że czterech węgierskich żoł de

izy, znajdujących się na terytorium rumuń 
slum, nawiązało rozmowę z żołnierzami ru 
muńskimi. W tym momencie pojawiło się 
dalszych 6-chi żołnierzy węgierskich i wszy 
scy rozpoczęli strzelanie,

KOMUNIKA! WĘGIERSKI 
bUDAPESZT, 18. 8. PAT. Węgierskie 

lliuro Telegraficzne ogłasza następujący ko 
nianikat: W czwartek rano około południa 
doszło do zajścia granicznego na odcinku 
granicy rumuńsko - węgierskiej pomiędzy 
Nagyszalonat a  Mezogyan.

Pięciu żandarmów rumuńskich' w e s z ło  
E u  terytorium węgierskie, gdzie spotkali 
puaol węgierski. Rum unii zaatakowali 
Węgrów, Patrol węgierski, liczący 3 żołnie

izy, otworzył w swojej obronie ogień. — 
Pwucb członków patrolu rumuńskiego zo­
stało zabitych, jeden wzięty do niewoli, a 
dwuch zbiegło na terytorium rum uńskie.— 
Władze wszczęły dochodzę a :e.

murarza do malarza,
Od lotnika do górnika, 

Wszystkim smaczne piwa TYSKIE 
Radzi pif hurtownia Styka.

sób bezpośredni tylko Niemcy i Polskę i, 
że rozwiązanie jej winno by nastąpić ud 
diGdze rokowań obu stron. Jest jednak 
neczą oczywistą — pisze ,.!nfor’, nie zau­
ważając, że przeczy sama sobie, że rozwią 
rar.’e nie może p o łg a ć  na kompromisie, 
który został z góry odrzucony przez Niem 
cy, czyli innymi słowy radzi Polsce przy­
jęć dyktat niemiecki.

,-FopoIo di Roma‘, po przytoczeniu s/e 
rtgu oklepanych niemieckich argumentów 
mających służyć dla przekonania opinii 
Angiii, Francji i Polski, i skierowania spra 
wy nn drogę odprężenia i układów w zro­
zumieniu osiowym, biada nad nieugięto- 
Jcią Polski, którą stara się przedstaawić ja­
ko sztuczną, jak również stara się zbaga 
feluować siły mocarstw zachodnich.

Min. Csakv przybył
DO RZYMU

RZYM, 18. 8. PAT. Agencja Stefa 
ni donosi: Dzis po południu węgierski 
minster spraw zagranicznych hr. O  a 
ky przybył samolotem do Rzymu. We 
djug informacyj z kół dobrze poipfor 
mowanych Stefani dowiaduje się, 
że pobyt min. CsakVego w Rzymie ma 
charakter sc-isle prywatny.
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policja w  Berlinie opieczętowała
biura centrali Zw. Polaków i Banku Słowiańskiego w Niemczech

B E R L IN , 18. 8. PA T. W czo ra j o godz. 
JO-ej ta ja a  p o lic ja  p ań stw o w a op ieczętow a 
ja  loka le  naczelnej o rg an izac ji p o lsk ie j w 
N iem czech C en tra li Z w iązku P o laków  w 
N iem czech z s iedzibą  w  B erlin ie .

O p ieczętow ano  w szystkie b iu rk a  i szafy 
z w y ją tk iem  kasy.

N a s tę p n ie  p ieczę tow ano  lokale  B anku  
S łow iańsk iego .

B E R L IN , 18. 8, PA T. T a jn a  p o lic ja  p ań  
stw ow a sk o n fisk o w a ła  jeden  z o s ta tn ich

W. Korfanty przewidział
G OD ZINĘ SW EGO ZGONU 

W ARSZAW A, 18. 8. Z kó ł b lisk ich  ro- 
d i iu y  *śp. W o jc iech a  K orfan tego  p o d a ją  
n iezw ykle  ch a rak te ry s ty czn y  szczegół. Gdy 
w d n iu  18 hm . śp. W o jc iech  K orfan ty  od 
>yskał na  chw ilę  p rzy tom ność  w godzinach  
p ized p o h id n io w y ch , zw róci? się do o tacza  
ją c e j go rodz iny  z p rośbą , a b y  w ypoczęta 
gdy  ź zgon jego n a s tąp i n a z a ju trz  o  g o l* , 
c zw arte j ra n o . I  w tej godzin ie  zakończył 
Is to tn ie  ty c ie  śp . W ojc iech  K o rfan ty .

r.u inetów  ,.G azety O lsztyńskiej*. Jest to  z 1 zarządzen iem  ta jn e j p o lic ji państw ow ej 
kolei 8 -m a k o n fisk a ta  gazety , p rzy  czym  . szrreg  P o laków  zostało  w ydalonych  w po- 
an i w  jed n y m  w ypadku  n ie  p o dano  pow o w iecie by tom sk im  ze sw ej o jcow izny, 
dów  k o n fisk a ty . I W  p rzec iw ieństw ie  do do tychczas s to so

B E R L IN , 18. 8. Ze Ś ląsk a  donoszą, i i  | w nuego przez w ładze n iem ieck ie  postępo-

ri^n rT n iM T i^ iiiiB W ^iiw iT O iiiiF rjiin n in an g ą iiT riis ttitw i * ium niii1 itiii— wm nn'i1 1 mi niimiiiiiiMii 11

w a n ia  w ydalen i obecn ie  Po lacy  m u s ik i  w. 
te rm in ie  do 17 bm . zgłosić s ię  w urzędzie  
ta jn e j p o lic ji , skąd  będą w ysłau i n a  wy­
znaczone im  przez w ładze n iem ieck ie  m iej
sca robót.

Gdy protektor tworzy „wojsko" czeskie..

„Wojsko" w... cywilnych ubraniach
składa się z 12 batalionów!

PRAGA. 188, PAT. Biuro praso 
we ,.pi'Otektoj-a4’ ogłosiło rozporządzę 
nie w sprawie organizacji t. zw. Cze 
skiego wojska rządowego*1.

Naczelne dowództwo ,.wojsk rządo 
wyclp* składa się z generalnego inepe 
ktoratu z siedzibą w Pradze oraz z 
trzech inspektoratów z siedzibą w 
Pradze. Brnie i Grodzisku (Hradec 
Kralove). Generalnym inspektorem

,.wojska rządowego" został mianowa 
ny gen. Eminger. jego zastępcami 
gen. Marwan, oraz gen- Fassati. do 
wódcami poszczególnych inspektora 
tów mianowani zostali w Pradze: gen. 
Fabian- w Brnie — płk- Horak, w 
r  -ndzisku — gen. Prohaska. Oficerem 
łącznikowym między ..wojskiem rzą 
. .. vm‘‘ a armią niemiecką mianowa 
ny został płk- Szczepański.

Na szpaltach pism
B n t f ł i r e a r a  prał. B u rc k ia a irc la

„Czas*, s tw ierdziw szy , że P o lska  n ie  do­
puści do  h a n d lo w a n ia  je j in te re sam i i  p ra  
w am i oraz  n ie  pó jdzie  na  żadne- kon feren ­
c je , k tó re  m ia ły b y  p ro w ad z ić  do jed n o ­
s tro n n y c h  u stęp stw  na rzecz N iem iec, w ten 

s j .o to h  o cen ia  o s ta tn ią  im prezę p ro feso ra  
P u rc k h a rd ta :

..W  zw iązku  z  ak c ją  p ro p ag an d y  n ie ­
m ieck ie j w arto  w spom nieć o podróży  w y­
sokiego  k o m isa rz a  L ig i N arodów  w G dań­
sko p ro f. B u rk h ard la  do B erchtesgaden. — 
Pę ki by ca łk o w ity m  n iepo rozum ien iem  przy  
w iązy w ać  do tej p o d róży  ja k ie ś  pow ażne 
znaczen ie  p o lityczne  P ro f.' B u rckhard t jeż 
d z ił do B erch tesgaden  ż w ła sn e j n iep rzym u 
szonej w oli na sku tek  zap ro szen ia  gti pł«az 
s tro n ę  n iem iecką . Już  ten  fa k t dow odzi, 
fe  n ik t go n ie  in sp iro w a ł, n ik t go do n i­
czego n ie  u p o w ażn ia ł F ro f . B u rck h a rd t po 
je c h a ł ty lk o  po to, by w y słu ch ać  poglądu  
k anc le rza  H itle ra . N>e zna jąc  w cale prze­

b iegu rozm ow y p ro f. B u rc k h a rd t .  z k an ­
clerzem  R zeszy, tru d n o  oczyw iście w y d a­
w ać  o n ie j Jak ik o lw iek  sąd . N ależy jed y n ie  
s tanow czo  p rzestrzec p rzed  łączen iem  jego 
pod róży  do  Berchlesgadeni z ja k ą ś  akcją  
m ed iacy jn ą .

P seudopoko jow e ba lo n y  p róbne  oraz n a  
głe zaproszenie  p ro f, b u rk h a rd la  do Bcrch 
tesgdaen  p o s ia d a ją , być m oże, łączność  z 
o s ta tn im i k o n su lta c jam i w łosko - n iem iec  
k im  i. św iad czy ło b y  to , że h am u jący  w pływ  
W ioch  odn iósł w B e rlin ie  pew ien  skutek , 
że o b ran o  ta m  m etodę p o k o jow ą '. M etbda 
ta n te  Oznacza oczyw iście zm iany  celów  
p o lity k i n iem ieck ie j. Jest ona  ty lko  n o w ą 
p róbą  rea liz ac ji ty ch  celów . Będą je j tow a 
r i r s z y ć  ro zm aite  quasipoko jow e m iraże . —  
Można być pew nym , że n ikogo  n ie  zdołają 
one zm ylić. B olesne dośw iadczen ia  m ona­
ch .jsk ie  już  s ię  n ie  pow tórzą. Nowe ko n ­
fe ren c je  m iędzynarodow e ty lko  w tenczas

m ia łyby  rac ję  bytu , gdyby z góry zo sta ło  
zastrzeżone, że pew ne rzeczy w ogóle nie 
n a d a ją  »ię do  dy sk u sji. P rzem io tem  dysku  
s ji n ie  m ogą być przede w szystk im  p ra w a  
i  in te resy  p o lsk ie  w G dańsku. O ne m uszą 
być respek tow ane '.

..Wojsko rządowe" dzielić się bę 
dzie aa 12 batalionów, z ozego 6 (1 — 
6) przypada na Pragę, 3 (7—9) na Gro 
dzisj^o. opaz 3 (10 — 12) na Brno. Po 
Poszczególne bataliony składać się bę 
dą: z 1 kompanii piechoty, 1 kompa 
nii kawalerii. 1 kompanii rowerzystów 
1 pułku saperów, 1 plutonu wojska łą 
czności oraz orkiestry. Stan liczebny 
..wojska rządowego" wynosić będzie 7 
tys. osób w tym 280 oficerów. Oprócz 
tego w skład ..wojska" wchodzić bę 
dzie 200 urzędników wojskowych i 
350 urzędników cywilnych-

Umundurowanie ..wojska rządowe 
go‘‘ jest koloru khaki z żółtymi wyło 
gami. W przyszłości ma być koloru ją 
sno zielonego.

K o m u u ik a t podkreśla , śe  w ..w ojsku  
rządowym* za ró w n o  o ficerow ie, ja k  i sze­
regow cy nosić  będą tym czasem  u b ra n ia  cy­
w ilne gdyż um undurow an ie  n ie  zostało  d» 

łychczas p rzygotow ane.

Kto wygrał na loterii?
Stała dzienna wygrana zł- 30.000 

padja na nr. 7(5238.
Zi 20.000 na n-rv: 14712 19814

47486 105785 114778 
Zł. 15.000 ua nr. 89134 
Zł. 10.000 na nr. 117798.
Zł. 5.000 na n-ry: 11799 22143 60531 

85257 114436 1233Ó3.
Zł- 2 000 na n-rv: 51518 54672 85690 

89767 92343 131731 136696 144347.

Z l  1.000 na n-ry: 13822 24332 36280 
52473 57361 00647 64179 76298 79438
95449 109724 116162,144699 152662.

Stała dzienna wygrana zł. 1000 n» 
nr.: 120934-

Zł 75000 ua 17652 135637 
Zł. 20000 -  14052 130989. '
Zł. 15000 -  101:53 151930 90140.
Z ł. 1000 — 45365 81818 81295 101759 

113264 137242 143867
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— Znowu pana muszę przeprosić 
— rzekła. — Ten czek w ręku moim 
tak mnie cieszy, że nie powinnam sie­
dzieć tutaj dłużej, ho muszę komuś, 
kto bardzo na to czeka sprawić także 
-ze teiną radość.

— Bardzo proszę, bardzo proszę. 
Niech pani idzie, ale i wraca nieba­
wem. Ja tymczasem będę się tu pocie­
szał butelczyną tego winka.

Tuśka pofrunęła jak zjawa do zna­
jomego sobie adwokata, aby zostawić 
u niego czek i polecić mu przeprowa­
dzenie całej sprawy.

— O jedno tylko pana bardzo pro­
szę, mecenasie — powiedziała tam na 
zakończenie — aby sprawa ta możli­
wie rychło została załatwiona, a jeżeli 
pan Biernacki będzie miał wyjść, pro­
szę mnie telefonicznie zawiadomić kie 
dy i o jakiej godzinie to nastąpi. Poza 
tym, nie potrzebuję dodawać, że zależy

PO W IE ŚĆ SENSACYJNA

mi ogromnie na dyskrecji.
Adwokat, staruszek poważny i do­

broduszny, uścisnął jej wąską łapkę 
i z uśmiechem przyrzekł wypełnić 
akiiratnie zlecenie.

— Jeżeli mi się uda- pani prote 
gowany zobaczy jutro wolność najda­
lej o godzinie dziesiątej rano — poże 
gnał ją na odchodnym.

r o z d z ia ł  X

Hanka siedziała u siebie w domu. 
gdy zjawiła się Justyna z oznajmie­
niem, iż jakichś dwóch bardzo poważ­
nie wyglądających panów przyszło ł 
proszą- by ich panienka przyjęła.

— Poproś tych panów do salonu — 
wstała Krzywicka.

Dziewczyna wyszła, a Hanka po­
deszła do lustra, przejrzała się w nim, 
poprawiła włosy, przygładzając je na 
skroniach i poszła na spotkanie nie­

znajomych panów. Domyślała się- jaki 
interes sprowadza tych jegotoościów

Obaj dżentelmeni istotnie zasługi­
wali na miano ,,bardzo poważnych". 
Byli to bowiem panowie w sile lat mę 
skicli, bardzo przyzwoicie ubrani i 
dystyngowani. Niczym, ale to absolut­
nie niczym nie budzili podejrzenia, iż 
należą do szajki, jak Hanka nazyrrała 
wszystkich popleczników Korfa. któ­
rzy zamierzają ograbić ją z majętności 
Kiedy weszła, obaj panowie powstali 
i przedstawili się kolejno: pierwszy z 
nich. szpakowaty brunet o arystokra­
tycznym wyglądzie twarzy Wymienił 
nazwisko — Sawicki, drugi — Ko­
nopka. Ten drugi byl korpulentnym 
grubaskiem o jowiatnej i wiecznie, 
jak się wydać mogło, uśmiechniętej 
twarzy.

— Słucham, czym panom mogę słu­
żyć? — zagadnęła Hanka, kiedy już 
dopełnili formalności i zajęli miejsca.

— Jesteśmy przedstawicielami kon 
cernu naftowego Gubałówka" i przy­
bywamy do pani w sprawie ewentual­
nego odstąpienia nam terenówka któ 
rych znajduje się nafta, względnie 
przystąpienia do naszego towarzystwa 
w charakterze spólniczki. Przedsta­
wiamy tę propozycję w nadziei, że po

poważnym rozważeniu zgodzi się pani
i przyjmie ją.

Hanka znowu przyjrzała się uważ­
nie obu panom i powtórnie nie zna­
lazła nic podejrzanego zarówno w ich 
postaciach, jak i w sposobie przedsta­
wienia sprawy. Tymczasem drugi 2 

gości, pan Konopka- dodał do słów to­
warzysza:

— W danym wypadku nic pani nie 
ryzykuje- Zawieramy umowę rejental- 
ną na z góry ustalonych warunkach, w 
których prawa pani zostaną w pełni 
określone i za warowane. Dzisiaj, ki&- 
dy w całym kraju trwają gorączkowo 
poszukiwania za minerałami i wyko­
paliskami ziemnymi- jest grzechem 
wobec państwa trzymanie wartościo­
wych kopalin w ziemi bezużytecznie.

— Tym bardziej, gdy przez ich 
eksplotacje — podsunął pan Sawicki 
— można zbogaeić i siebie i 
przemysł krajowy.

— Przyznam się szczerze — odpo­
wiedziała na to Hanka — że propo­
zycja panów zastaje mnie nieprzygo­
towaną. Muszę się nad tym zasta­
nowić.

d. c. n.



Nr. 228
,,e x p r b s  z a g ł ę b ia * dtr. 3

już przestał krzyczeć
Dnia 30 listopada 1938 roku parla­

ment wioski rozbrzmiewaj od okrzy­
ków ,,Tunis! Suezl Dżibuttił** w cza­
sie antyfrancuskiej manifestacji, k tó­
ra dała początek ostrej kam panii 
^rewindykacynej” prasy wjoskiej. 
Dzienniki włoskie uzasadniały praw a 
Wioch do K orsyki i Nizzy przy czym 
zapewniały one. że gdyby Paryż me 
ęhcial ustąpić przed żądaniami Rzymu 
wojna stanie się nieuniknioną i zakoń 
czy się zwycięstwem mocarstw7 ,,osi" 
ad .zdegenerowanymi demokracjami1*.

N a takie stanowisko WTłoch wpły­
nęły niewątpliwie sukces niemiecki w 
sprawie Sudetów, oraz pomyślnie roz­
wijające się operacje wojsk gen. F rań 
eo w Hiszpanii. Włochy wierzyły w 
ub. roku, że metoda, która okazała się 
tąk skuteczna dla ich partnera nie- 
mieciego, im samym może zapewnić 
powodzenie wobec Francji. N a prze­
strzeni ostatnich S-miu miesięcy n a­
stąpiła — gwałtowna zmiana w tym 
stanowisku. Dziś nie ulega w ątpliwo­
ści. że w duecie niemiecko-wjoskim 
czynnikiem hamującym są Włochy. 
Jest rzeczą notorycznie wiadomą, że 
Włochy po wojnie abisyńskiej i h isz­
pańskiej pragną długiego okresu spo­
koju i w ynika to nie tylko z przemó 
wień włoskich mężów stanu z Musso- 
linim na czele, lecz z całego ogólnego 
nastawienia włoskiej opinii publicz­
nej.

Postawa defenzywna zajęta przez

tCi&itw s w a s t y k i  n a d  I r l a n d i a
ROZKAZ Nr. 789

(Sowa rola b. komendanta łodzi podwodnej lf-87
drożny*’ zajął pokój w hotelu ,.Fritzv%

Postawa defenzywna zajęta przezT  
italię, znajduje swoje potwierdzenie J  1 
<v bardzo charakterystycznym liście *  
marszałka De Bono wystosowanym po 
?akończeniu tegorocznych manewrów 
letnich do szefa rządu Mussoliniego. 
a ogłoszonym przez całą prasę, wioską. 
Czytając ten list odnosi się wraże 
nie, że jest on przeznaczony zarówno 
na użytek wewnętrzny, jak  i zagra­
niczny i że ma się do czynienia z ak­
tem propagandowo-politycznym.

Jak  wiadomo, Mussolini powierzył 
ł końcem kwietnia b. roku marsz. De 
Bono przeprowadzenie inspekcji prac 
fortyfikacyjnych na granicy zachod­
niej. Z listu m arszałka dowiadujemy 
dę, że prace te są daleko posunięte, iż 
nawet tam gdzie ich nie ukończono 
jeszcze, nieprzyjaciel, któryby chciał 
wedrzeć się do Włoch, natrafi na sku­
teczny opór. Te zapewnienia w zesta- 
wieniu z tegorocznymi manewrami 
letnimi odbytymi jak  wiadomo pray 
granicy wlosko-francuskiej i m ający­
mi na celu odrzucenie ,.napastnika" 
przez t. zw. »,armię Po" ku- Alpom 
dowodzą, że główną troską wojsko­
wych kół włoskich jest obecnie właś­
nie zachodnia granica alpejska przez 
k tórą mogłyby pewnego dnia wkro­
czyć wojska francuskie, zagrażając 
aśrodkom przemysłowym Piemontu i 
północnych Włoch.

Pomimo, że z włoskiego punktu  
widzenia plan przemarszu wojsk fran  
?uskich przez północne Wiochy jest 
utopią, to jednak zarówno list marsz.
De Bono, jak  i wspomniane już ma- 
uewry przeprowadzone właśnie nad 
granicą francuską, zdaje się świadczyć 
że z ,,utopią‘‘ tą  zaczynają się we Wio 
szech liczyć coraz bardziej. Powstaje 
iu zwolna przekonanie, że w przed­
dzień "wojny europejskiej Anglia i 
Franc ia nie będą się starały o pozyska 
aie — za -wysoką cenę — neutralności 
Wioch i oderwanie ich od Rzeszy, lecz 
że mocarstwa zachodnie będą wolały 
zaatakować Włochy jako słabszego 
partnera osi i zablokowawszy półwy­
sep Apeniński od Morza Śródziemne­
go, po sforsowaniu Alp i opanowaniu 
północnych Włoch zagrozić Rzeszy od 
południa, wyrębując sobie równocześ­
nie drogę na Balkaąy.

Jeżeliby taki olan istniał rzeczy­
wiście, to w takim  razie wszelkie r a ­
chuby na neutralność Włoch w ewen­
tualnej wojnie muszą zawieść. W  tym

Pod ni*. 70—72 na Unter den L in­
den mieszczą się biura niemieckiego 
m inisterstw a Spraw W ewnętrznych, 
W jednym z obszernych, luksosowo 
urządzonych gabinetów' podziwiać 
można stojący na kominku precyzyjny 
model podwodnej łodzi. N a  przeciw­
ległej ścianie, obok wielkiej mapy, na 
której czerwone linie, wychodząc z 
W ilhelmshafen okrążają wyspy bry­
tyjskie wisi druga, mniejsza — I r ­
landii.

Za biurkiem siedzi średniego wzro­
stu mężczyzna, lat przeszło pięćdzie­
sięciu, o atletycznej budowie. Rysy 
twarzy w yrażają energię, zimne spoj­
rzenie szarych oczu — stanowczość.

To radca ministerialny PawTeł We­
ber-

N a biurku stoją trzy  fotografie. 
Jedna przedstawia feldmarszałka Goe 
ringa, wygłaszającego na kongresie w 
Norymberdze pamiętną mowę przeciw 
Anglii; druga — główną ulicę w Du­
blinie O’Connell Street, zniszczoną w 
czasie walk z rewolucjonistami w r, 
1916; trzecia — łódź podwodną U-87 ż 
jej załogą.

Weber był komendantem tej łodzi 
w czasie Wielkiej Wojny. Wysadził 
na brzeg irlandzki grupę podżegaczy, 
którzy wywołali znaną rewoltę w Du­
blinie w święta Wielkiejnoey 1916 r.

Od tego czasu Weber nieraz odwio- 
dzał Dublin i Cork. Nie przerywał kon 
taktu  z irlandzkimi rewolucjonistami, 
którzy w latach 1919—1924 zaopatry­
wali się w broń w N iem czech.

K O M ITET IRLA NDZKI
Radca Weber jest prezesem ,,Ko­

m itetu Irlandzkiego", założonego 12 
grudnia 1938 r., rozkazem nr. 789 wy­
danym przez Goeringa.

Ostatnio pan prezes często konfe­
ruje z szefem sekcji irlandzkiej w mi­
nisterstwie Spraw Wewnętrznych Wił 
hełmem Kristenem, oraz z kapitanem 
sztabu generalnego Fuerckertem, przy 
dżielonym do służby szpiegowskiej 
osławionego generała N ieo*ai.

Niemieckie statki, płynące w kie­
runku Ameryki Północnej mają zwy­
czaj zawijać do portu Cobh, w połud­
niowej Irlandii. Położony on jest w 
pobliżu m iasta Cork, gdzie mieści się 
jeden z głównych sztabów' I. R. A*. 
(Irlandzkiej Armii Republikańskiej).

Celnicy, których zadaniem jest 
zwracanie bacznej uwagi na wysiada­
jących na ląd pasażerów, g ra ją  zazwy 
czaj w7 karty  na holowniku. Ich sta- 
tym partnerem jest wysoki blondyn o 
krótko strzyżonych włosach, którego 
dowód osobisty opiewa na nazwisko 
Gustawa Yonatha, przedstawiciela han 
dlowego.

W rzeczywistości jest on kapita­
nem rezerwy armii niemieckiej, przy­
jacielem osobistym Fuehrera,, uczest­
nikiem puczu hitlerowskiego wT r. 1923 
Pracuje pod rozkazami radcy Pawła 
Webera.

NOCNE PTA SZK I
Rotterdam jest głównym etapem 

terorystów i hitlerowskich agentów 
na drodze pomiędzy Niemcami a I r ­
landią.

31 lipca około godz. 9 wieczorem 
do hotelu Handlowego przy Hoog- 
straat 173 przybył jakiś podróżny. 
Robił wrażenie komiwojażera: zwy­
kły nieprzemakalny płaszcz, zdefaso- 
nowany od deszczu szary kapelusz, w 
ręku mała w'alizeczka.

Przyjechał z Niemiec. Natych­
miast po zainstalowaniu się w wyna­
jętym pokoju zatelefonował do hotelu 
,,F ritz" na Njewenhaven 107. Po pół 
godzinie spotkał się z innym mężczyz­
ny o podobnym wyglądzie agenta ban 
dlowego w maleńkim barze na przed­
mieściu Rotterdamu. Prowadzili szep­
tem ożywioną rozmowę, wymienili ja ­
kieś tajemnicze koperty i paczki, po 
czym rozstali się-

W  godzinę później, jeden z nich 
wsiadł na statek odchodzący do An­
gin...

Tego samego wieczoru inny *po-

B KOMBATANCI POLSCY W E FR A N C o t o KL ADA JĄ  HOLD PRZY 
•GROBIE NIEZNANEGO ŻOŁn IE R  ZA WE FR A N C JI.

15 bm. b. kombatanci polscy, m ieszkający we Francji udali się przed 
Grób N ieznanego Żołnierza w Pary  żu, by złożyć hold pamięci bohaterów. 
Delegację powitał imieniem m iasta gen. Herbillop, komendant P aryża­

ch. zdjęciu — moment sk ładn ia , wieńca przez przybyłą delegację b. 
kombatantów polskich we Francji.

ssesaMscsznaEKS!
bowiem wypadku wojna ta  byłaby dla 
Włoch nieuniknoną.

W każdym razie nie ulega wątpli 
wości. że w chwili obecnej Włochy od

postawy zaczepnej przeszły do pozycji 
wyraźnie obronnej.

Sum. I

Ten, który odjechał do Anglii na­
zywa się A rtu r Kivwhan. Należy oa 
do ,-piątki" terorystów irlandzkich 
utrzymujących łączność pomiędzy |  
R. A. i jej niemieckimi opiekunami.

Pozostali czterej nazywają sięj 
John Yeats, John F ritz  Patrick, Sa- 
mes Roman i Sean 0 ‘Mahoney. Tea 
ostatni jest szefem ^piątki*’ oraz je d ­
nym z ośmiu głównych przywódców 
I. R- A.

Żaden z grupy łączności nie pozo­
staje na jednym miejscu dłużej niż 
dwa tygodnie. W Rotterdamie prze­
bywają najwyżej we dwóch jedno­
cześnie. W szystkie sprawy załatw iają 
nocą, unikają zawierania znajomości, 
natychmiast po skontaktowaniu się z 
kolegą z ,,p iątki’* — opuszczają Rot­
terdam.

De Valera oświadczył niedawno:
— Są pewne siły, które stara ją  się 

utrudnić za wszelką cenę pokojową 
likwidację, niezałatwionych proble­
mów pomiędzy Anglią i Eire. Można 
by powiedzieć, że czarny cień padł na 
umysły niektórych z naszych rodaków 
i zaciemnił im rozsądek- 

Ten cień rzuciła swastyka.

W telegraficznym
skrócie

GARNEK MONET z  CZASÓW 
JULIUSZA CEZARA

Pismo Prawda" donosi o Znal* 
zieniu przez dwóch pastuchów garnka 
wypełnionego monetami z wizerun­
kiem Juliusza Cezara.

PROTEST FRANCJI Z POWODU
INCYDENTU GRANICZNEGO 

Z  NIEMCAMI

Minister spraw zagranicznych Bon 
net skierował do rządu Rzeszy protest 
z powodu napadu żołnierzy niemiec­
kich na funcjonariusza francuskiej 
straży granicznej, jaki dokonany zo­
stał dziś po południu na terytorium  
francuskim na granicy francusko- nie­
mieckiej w rejonie Metzu.

WOJSKO CZESKIE BUNTUJE 
SIĘ PRZECIW NIEMCOM

Dopiero teraz wychodzą na jaw  
przyczyny przeniesienia garnizonów 
piemieckieh z protektoratu do Rzeszy. 
Pułk niemiecki, stacjonowany w Fiiż- 
n ie otrzymawszy rozkaz wymarszu w 
kierunku granicy polskiej, odmówił 
opuszczenia koszar- Dla pokonania 
opornvch sprowadzono z Pragi silne 
oddziały szturmowe, które po dłuższej 
walce zdołały zmusić żołnierzy do wy­
konania rozkazu. K ilkunastu żołnie­
rzy zbuntowanego pułku rozsti-zelano 
na dziedzińcu koszar. Do zaburzeń na 
podobnym tle doszło również w miej­
scowości Mlada Boleslav,

H IT L E R  — W IEL K IM  MISTRZEM 
ZAKONU KRZYŻACKIEGO

Ja k  podaje ,,Excelsior'’ paryskj 
kanelerz H itler nosi obecnie odznakę 
Zakonu Teutońskiego. Zakon Krzy­
żacki został powołany na nowo do ży­
cia przez Alfreda Rosenberga, odnowi­
ciela i twórcę mitu germańskiego.

Uroczj^stości w Malborgu w daw 
nej siedzibie Zakonu Krzyżackiego 
odbyły się w 1934 roku, wyreżyserowa 
ne przez Rosenberga. W czasie obcho­
du kanclerzowi nadany został tytuł 
wielkiego m istrza Zakonu.

 )O f----
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K r a j o w i ,  k u p i e c ś w u ,  m łeM M k& ńcom

wyrządza niepowetowane szkody
handel domokrążny

Nie ma bodajże takiego rodzaju 
towarów, który by nie sprzedawali do 
mokrążcy. Materiały piśmienne, wy 
roby włókiennicze, przedmioty szkol 
nt*. ar tykuły spożywcze, środki toale 
towe — wszystko to jest przedmiotem 
band!u domokrążnego- W jakich jed­
nakże odbywa się on warunkach i jak 
»zkodłiwry wywiera wpływ, może 
świadczyć wiele najrozmaitszych fa 
któw. _  .ll3a

Przede wszystkim domokrążcy nie 
posiadają absolutnie żadnych kwalifi 
kacyj handlowych a wskutek tego wy 
padki oszustwa z ich strony są na po 
rządku dziennym.

Ostatnio pojawili się na przykład 
tacy .,kupcy‘‘ namawiając mieszkań 
zów do nabywania drogich przedmio­
tów na raty (rowery, radia, narzędzia 
rolnicze itp). Od naiwnych biorą krót 
k.oterminowa weksle, twierdząc, że 
i tak rolnik nie będzie potrzebował 
ich wykupywać, bo nie wiadomo, co 
będzie w najbliższym czasie...

Wieśniak wierzy oszustowi. Tym 
czasem czas płynie. Zbliża się termin 
płatności weksli- które idą do protestu 
» wkrótce zjawia się komornik.

Władze wypowiedziały zdecydowa 
n ą  walkę tego rodzaju oszustom - do 
jnokrążcom, których działalność, zwłn 
lzcza w dzisiejszych czasach jest nad 
wyraz szkodliwa, *

* Z całą bezwzględnością można 
stwierdzić że najwięcej przestępstw w 
zakresie ustawodawstwa przemysłu 
wego. sanitarnego, oraz skarbowego 
popełniają właśnie domokrążcy. Hau 
iłu ją  więc artykułami nledopuszassony 
mi dowolnego obrotu handlowego (sa 
charyna), pochodzącymi z kradzieży

g*rz.ąj g ł o ś n ik u
UWAGA RADIOSŁUCHACZE! M E  ZALE 

GAJMY W OPŁATACH ABONAMENTU 
WYCH.

Zaleganie w opłatach radiofonicznych po 
ja d  3 miesiące upraw nia do cofnięcia k>r 
)y rejestracyjnej i  skreślenia z ewidencji 
abonentów radiowych.

Prawo to przysługuje Ministrowi Poczt ’ 
Telegrafów ua zasadzie art, A Ustawy o Fo 
c/cie. Telegrafie i Telefonie, ponieważ zaie 
ganię w oplata cli jest niedotrzymywaniem 
varanków  koncesji, czyli zezwolenia radio 
fonicznego. Cofnięcie karty  rejestracyjnej 
pocąga za sobą obowiązek unieruchomienia 
względnie zupełnego zlikwidowania posiada 
nego urządzenia radiofonicznego,

Unieruchomienie radiourządzenia polega 
na uziemieniu anteny na zewnątrz lokalu, 
oraz wyjęciu lam p lub detektora kryształka 
wego x radioodbiornika i odłączenie go o1 
przewodów anteny.

Nie stosowanie s:ę do powyższego obo 
*iązku po cofnięcu karty  rejestracyjnej po 

w tduje odpowiedzialność z art. 20 wspora 
nianej ustawy.

TRANSMISJA KONCERTU Z WYSTAWY 
.WODNEJ W  LIEGE GRA SŁAWNY 

SXRZYPEK JACOUES TH1BAUD. 
Międzynarodowa Wystawa Wodna w Lie 

ąe o* wart a jest podczas miesięcy letnich b e  
tą< ego roku. Pięknie położona Wystawa, w 
miejscu gdzie Moza tworzy wielkie rozlewu 
ko reprezentuje wszystkie działy życia bel 
gijskiego, Na brzegach rzeki wznoszą się 
wspaniale pałace rzeźby i m alarstwa, pawi 
tany sztuki współczesnej, pałace pracy itp. 
W  otoczeniu ogrodów i pałaców w y s ta w o  
w> cli odbywają sif; koncerty, w których 
udział biorą najlepsi artyści o światowej 
sławie.

Polskie Radio organizuje od czasu do cza 
sutmnsmisje tych koncertów. Najbliższa 
transm isja odbędzie się w sobotę .dn. 19.8 
o godz. 20.57. Koncer* poprowadzi belgijski 
dyrygent Franz Andre, zaś solistą będzie 
th u n y  skrzypek francuski Jacques Thibaud- 
Obflj artyści znani są polskiej publiczności 
ze swych koncertów w Warszawie, zarówno 
w Filharm onii iak i przed mikrofonem.

I wreszcie ta forma handlu, którą 
uprawiają przeważnie żywioły obca 
narodowi polskiemu, fopma handlu 
bez stałej siedziby poza niepożądany­
mi skutkami gospodarczymi, "kryje w 
sobie jeszcze jedno wielkie niebezpie 
czeń3two. Oto pod pozorem handlu 
domokrążnego można swobodnie dzia 
lać na k°r*y66 obcego wywiadu, sze 
rzyć niepokój plotką i fałszywymi 
wieściami. i

Nic więc nie przemawia za tym. 
alty tego rodzaju handel hył tolerowa 
ny w kraju, wszystko zaś za jego znie 
sieniem.

Nasz rodzimy aparat handlowy 
jest te^o rodzaju, że domokrążcy są 
zupełnie zbędni. Dość chyba wspom 
nieć o doskonale rozwijającym się -> 
statnio handlu straganiarakim, i P:o 
nierskiej działalności spółdzielni.

Patriotyczne kupiectwo wielkopol­
skie zwróciło pierwsze uwagę władz 
na szkodliwą działalność domokrąż

ców, wysyłając natychmiast odpowied 
nie memoriały do najwyższych władz 
Państwowych. Proszą w nich między 
innymi o zniesienie handlu domokrąż 
nego przynajmniej na razie w woje 
wództwach zachodnich i na Pomorzu.

W odpowiedzi na to Ministerstwo 
Przemysłu i Handlu rozesłało okólnik 
do urzędów wojewódzkich', \v którym 
poleca rozpatrzyć zagadnienie tego ro 
dzaju handlu z punktu widzenia go­
spodarki narodowej^ oraz uważa za 
celowe przystąpienie do likwidacji 
handlu domokrążnego, prowadzonego 
nielegalnie.

Oczywiście, że okólnik ten- to pier 
wsza zapowiedź zniesienia handlu do 
mokrążnego w całej Polsce, który wy 
rządza wyłącznie niepowetowane szko 
dy krajowi, kupiectwu i ludności. Oby 
tylko zarządzenie fo nastąpiło jak 

najrychlej i objęło swym zasięgiem 
nie tylko województwa pograniczne, 

lecz całość naszych ziem.

C a t ć —K e j r ś u a r a n śs  a  r  o
fcarcwlcc, ul. 2-go Maja t .

Teł. 61-90J §2-735 Podcienia #2-791.

(znany humorysta) w swoim oryginalnym 
repertuarze 

KRYSTYNSKA w tańcach ekscentrycznych 
.WANDA .WOLDANSK A w tańcach narodowych 
POLAR I w tańcach klasycznych

występują od dnia 1 b. m- 
Od 16 sierpnia kompletna zmian# programu, ulubieniec P. T, Publi­
czności BRONISŁAW PASTER chętnie wykony wujo (zamawiano) 
wszelkie utwory muzyczne wIg życzeń Gości Kawiarni „Savoy“ i 
gorąco zaprasza wszystkich ua pożegnalne swoje wieczory sierpnio’ 
we do dnia 31 b. m.
Na werandzie liczymy ceny dzienne do godz. 24-tej.

w przemyśle
W ub. sobotę odbyło się w Sosnowcu 

rebiauie Związku Robotników Piekarskich 
Tematem obrad było orzeczenie arbitra 

iewe wydane przez inspektora pracy p. W. 
Nawrockiego, ustalające warunki pracy > 
płacy w przemyśle piekarskim na terenie 
:n. Sosnowca i pow. będzińskiego, o któ­
rym już pisaliśmy.

Robotnicy po dłuższej dyskusji przyjęli 
do wiadomości powyższe orzeczenie, które 
po wielu nieporozumieniach trwających o-

kolo 2 lat, nareszcie położyło kres niedo­
ciągnięciom i usankcjonowało stan prawny 
robotników i pracodawców.

Obecnie organizacje robotnicze poczyni 
iv starania w urzędzie wojewódzkim w 
hieicacli i w Izbie Rzemieślniczej o moili 
wie najrychlejsze uporządkowanie śwta- 
deciw piekarskich i w tym celu poszezegól 
ne zaiządy wezwały swych członków do 
zaratwienia spraw personalnych w Izbie 
Rzemieślniczej w Kielcach.

Drzuzgi

H O O O ° \ o l
Jest zatrzęsienie owoców. Drzewa obro­

dziły tego lata wyjątkowo obficie. Gałęzif 
grusz, jabłoni, śliw uginają się pod cięża­
rem owoców.

A jednak, gdy w mieście spojrzysz na 
ceny, widniejące za szjrbą sklepu, handlu 
jąctgo detalicznie owocami krajowymi i 
oskoma cię ogarnie, by zafundować sobie 
kilogram jabłek czy gruszek, czym prędzej 
i-d wracasz się w inną stronę od ponętnego 
i kuszącego widoku... Bo te ceny są wprost 
odstraszające, są niedostępne nie tylko di« 
warstwy pracowniczej, ale nawet i dla lu­
dzi lepiej sytuowanych. Niżej złotówki ui# 
kupisz kilograma zupełnie przeciętnych ja­
błek, gruszek, czy śliwek, a za szlachetniej 
sze gatunki musisz zapłacić i do dwt 
złotych...

A równocześnie dowiadujesz się, że w 
sadach jest owocu wbród, że ich właścioie 
le wyzbywają się plonu za grosze, że uzy 
sk;wana przez nich cena za kilogram ow<ł 
cii jest conajmniej dziesięć razy mniejsza 
niż ta, którą spożywca płaci w mieście, t* 
zatem w drodze od sadu do konsument* 
owoc drożeje o 1000 proc. (Uwaga I Nie 
100 ale 1000 prOc.ł)

Dzieje się to w czasie, gdy u nas ni* 
tylko wskutek dobrego urodzaju mamy naś 
m iar owoców.

Dziesięć lat temu, w zimie 1928/29 wisi 
kie mrozy poczyniły spustoszenia w n* 
szych sadach. Olbrzymie ilości drzew «w* 
ro ry ch  powymarznły i trzeba je było * 
w ierną usunąć! Ta katastrofa — jak się 
wtedy zdawało — wyszła jednak poniekąd 
na dobre naszemu owocarstwu. Bo wygln\ 
ło moc starych drzew, dających bardz* 
niskie gatunki owoców, a ich miejsce za- 
pełniły w sadach młode drzewka w o wie­
le wyższym, szlachetniejszym gatunku. O- 
kies rozrostu tych nowych drzew już mija 
i obecnie owocują cne coraz bujniej, wy 
dając też coraz obfitsze plony.

Jednak mimo uszlachetnienia gatunków 
owoców krajowych, mimo, że wyszliśmy 
po.a dawne uporczywe przeświadczenia 
że nasz klimat nie spizyja hodowli ,.polw 
drdowych owoców" i poczęliśmy aa wielką 
skalę hodować morele i brzoskwinie, wi 
nogrona i melony — import owoców z za­
granicy nie maleje, a przeciwnie wc’ąś 
reśnie. W r. 1928 sprowadziliśmy do Pol 
fki 32.000 ton Owoców z zagranicy, w i. 
1038 import wynosił przeszło 2 razy tył* 
bo 66.000 ton...

A mamy przecież i własnych owoców 
więcej i gatunki krajowych owoców są c» 
raz przedniejsze.

Jest zatem w tym wszystkim splot tu  
peiuie nienormalnych stosunków, jest wy 
zysk konsumenta miejskiego, przepłacają­
cego za towar krajowy, jednocześnie wy­
zysk producenta wiejskiego, zmuszonego 
do wyzbycia się swej produkcji po bard** 
n-skich cenach.

W pośrodku między wiejskim producca 
bro, a nrejskim  konsumentem tkwi złe,— 
Trzeba je stanowczo usunąć. Bo zdaje się 
— łu właśnie działa owa słynna „magii 
l.fandiu najsilniej i najszkolidwiej.

Fałszerze monet pięciozłotowych
kolportowali sw e falsyfikaty na Śląsku

Przed Sądem Okręgowym w Sosno 
weu toczyła się rozprawa przeciwko 
siedmiu mieszkańcom ftngiębia. oskar­
żonym o fabrykowanie i puszczanie w  
obieg fałszowanych monet dwu, pięcio 
i dziesięciozlotowyeh.

Na ławie oskarżonych zasiedli: Jan 
Michalczyk i Daniel wilczek- oskarżę
ni o fabrykowanie falsyfikatów, An­
tonina Wilczek Maria Wilczek. Czesia 
wa Stasfkowska i Maciej Wilczek o 
skarżeni o puszczanie w obieg fałszy­
wych monet i Jan Karbownik, oskar 
żony o pouczanie jak należy podra­
biać monety.

Wedfug aktu oskarżenia, w 1936 co
ku na terenie Zagłębia pojawiły się 
fałszywe monety. W  drożono śledztwo 
ujawniło w drodze konfidencjonalnej 
że fałszerstwem zajmowali się Jan 
Michalczyk i Daniel Wilczek, karani

za rozmaite przestępstwa, a kolporta 
rzem wykonanych falsyfikatów trud 
nili się ich krewniacy- Antonina. Ma 
ria i Maciej Wilczek oraz Czesława 
Stasikowska. a ..nauczycielem" ich 
miał być znany fałszerz pieniędzy od 
siadujący obecnie karę więzienia w 
Cieszynie, Jan Karbownik z Dąbrowy

Swego czasu na Śląsku przytrzyma 
no Antoninę i Marię Wilczek gdy 
te puszczały w obieg fałszywe pięcio­
złotówki. kupując za falsyfikaty róż­
ne produkty spożywcze-

Po przeprowadzonej rozprawie są i 
ogłosi) wyrok na mocy którego Anto 
nina Wilczek skazana została sa  trzy 
lata -więzienia z pozbawieniem praw 
obywatelskich na lat pięć, a Maria 
Wilczek na dziesięć miesięcy więzie 
nia z pozbawieniem praw na lat 
r O r J .

Pozostali oskarżeni z powodu i*** 
ku konkretnych dowodów winy zo-sta 
li uniewinnieni.

O uruchomienie łaźni
W ZAWIERCIU

Dzierżawcą łaźni fabryki TAZ. w Za­
wierciu jest PCK. który od dwuch miesi* 
cy z nieznanych bliżej przyczyn tiiiierucha 
mi< łaźnię. Łaźni* ta poza fabryką TAZ. 
obsługiwała także inne fnbiyki i mieszkać 
ców m. Zawiercia.

Łiekawe jest więc dlaczego PCK. które 
go naczelną zasadą jest dbanie o zdrOwU 
Wywateli, pozbawił kilkutysięczne rzeszi 
korzystania z tak niezbędnego środka h i­
gienicznego jakim jest łaźnia.

— )o4—
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Najmłodsi Zagłębia
składają hołd poległym za Ojczyzną

Rocznica wyruszenia Pierwszej Kompa- 
n ii Kadrowej * Oleandrów krakowskich 
była obchodzona bardzo uroczyście przez 
ió3  chłopców' z Zagłębia, przebywających 
w dnigim turnusie na kolonii letniej w 
Jaroszowcu pod Kluczami, zorganizowanej 
przez Ubezpieczalnię Społeczną w Sosno a* 
cu, a prowadzoną przez p, H. Hamankie- 
wiczową.

Chłopcy w karnych szeregach przytną- 
szerowali na boisko pałacu i ustawili się 
w czworobok przed masztem, na dole k*ó 
rego umieszczona jest piękna i pomysło­
wo zrobiona przez chłopców z szyszek ka­
pliczka, a na szczycie zaś powiewa sztan­
dar biało czerwony.

Na wstępie chór dw'uslu chłopców pro 
wodzony przez wychowawcę p. Kryzę od 
śpiewał „Hej strzelcy wraz‘, po czym p. 
Faiarski zobrazował lata niewoli naszej, 
wybuch wojny światowej, udział w nich 
pierwszych strzelców, wymarsz Pierwszej 
Kompanii Kadrowej, zwycięskie boje Le­
gionów, które przez ofiarę przelanej krwi 
pizyniosły narodowi upragn!oną wolność. 
Następnie chór odśpiewał „Pierwszą Bry- 
gadę‘, po czym p. Kryza w prostych sło­
wach, dał chłopcom przykład odwagi, po­
święcenia i męstwa u pierwszych żołnie­
rzy Komendanta, wskazał im ich obowiąz 
kf względem Ojczyzny i wezwał do sumień 
nego ich wypełnienia.

Po przemówieniu chór odśpiewał jesz­
cze kilka piosenek, po czym dwaj koloniści 
Jaś Cybulski i Surowiec deklamowali pięk

Z. O lk u s z a
ritzygiacja radnych

NA eOOtTM WYDZIAŁU POWIATOWEGO 
L< powiatowy w Olkusznu na posie 

w da. 17 bm. zezwolił na złożenie 
„^.lontów przez radnych miesjkich w Olku 
szu Łtdrzy przed kilkoma dniami zdekomple 

.owali radę. o czym już donosiliśmy.
Mandatów swych zrzekli się radni: dr. 

Łapiński. Kotowicz, Piotrowski. Kluczew 
■ki Zub (wszyscy ze Zjednoczenia miesz­
czańskiego); Paluch. Kupferminc, SzwarO 
erg i Lenderowa oraz zastępcy: PiecłiO-

wic7, Głowacki. Malik. Latoś. Blum 
(uplerberg, Szarf i Dafner.

Nowe "wybory do rady zarządzi woje- 
voda kielecki.

(o) DODATKOWE BUDŻETY NA BU­
DOWĘ SZKÓŁ. Wydział pwiatowy na po­
jedzeniu w dn. 17 bm. m. in. zatwierdził 
/wuatkowe budżety gminy Cianowice i Mi 
oga w związku z budową nowych szkół 
pwszechnych w tych gminach.

(o) NOWY ODDZIAŁ RODZINY RE 
'LRW ISTÓW . W Kiuczach. przy fabryce 
papieru powstał oddział ,.Rodziny Rezerwi 
:(w‘. Do zarządu zostały wybrane panie: 
yr Zienkiewiczowa. inż. Zboińska; Buków 
k a , Kazkowa; Dulska; Lutyńska; Pojdowa 

Włochówna. Oprócz tego wybrano korni 
ję rewizyjną.

Ukonstytuowanie się zarządu nastąpi na 
najbliższym zebraniu.

Okolicznościowy referat wygłosił p. Poj
•

Na zebraniu przewodniczyła przewodni 
cząca rady powiatowej p, Z. Okrajniowa. se 
kieiarzow ała p. Ziółkowska.

(e) ODWOŁANIE PIELGRZYMKI DO 
CZĘSTOCHOWY. Z powodów niezależnych 
d organzatorów, pielgrzymka na Jasną Gó 
r  z Olkusza, która miała wyjechać pocią 
•cm w dniu 18 bm. została odłożona do dnia 
25 bm.

 oOo -

Nieostrożny rowerzysta
PRZEJECHAŁ STARUSZKĘ
Onegdaj jadący na rowerze w Z® 

górzu Bernard Białoń z Zagórza naje 
chał na 65 letnią Mariannę Oleś, któ 
ra upadając doznała zwichnięcia pra 
wej ręki w ramieniu-

Oleś przewieziona została do szpi 
iala.

ne wiersze: Marszałek Śmigły Rydz i o Mai 
ko moja.

Na zakończenie chłopcy złożyli uroczy 
stą przysięgę, iż ziemi naszej nie dadzą 
nikomu, a „choćby na  drodze naszej same 
rosiy ciernie, nie damy! Bronić będziemy 
wy trwale i wiernie..“

Drugą częścią tej skromnej, a lak wspa 
niałej i podniosłej uroczystości, była w 
ubiegłą sobotę wycieczka kolonii do Kr*y 
w-opłot, w której braio udział 400 starszych 
chicpców.

W  Krzywopłotacli przed cmentarzem 
nad całością objął komendę p. Fularski i 
chłopcy drużynami w ciszy i skupieniu 
wmaszerowali na cmentarz i ustawili się 
w czworobok mogiły 48 bohaterów pole­
głych w bojach pod Krzywopłotami.

Fo przemówieniach p. Fulerskiego i p. 
Kryzy, chłopcy uczcili pamięć bohaterów 
jednominutowym milczeniem, po czym 
wśród śpiewu hymnu narodowego u stóp 
pomnika złożono piękny wieniec.

Uroczystość ta w yw arła na chłopcach 
niezatarte wrażenie, to też pełni skupienia 
zwiedzali potem pobojowisko i okopy, siu 
ehając z zaciekawieniem opowiadania o 
przebiegu lej sławnej bitwy.

Obecnie chłopcy pracują nad przygotowa 
niem bogatego programu aa  ognisko, któ 
re z racji zakończenia kolonii rozpalone 
będzie w dniu 24 bm. o godz. 19 na kor­
cie tenisowym w Kluczach.

Widać, że nasi Chłopcy nie siedzą bez 
czynnie i spędzają pożytecznie czas przezna 
czony dla pokrzepienia ducha i ciała.

1%/a f r a n c i e  p r o c i#

Przykładna kara
za nie wypłacanie zarobków

Inspektorat Pracy wymierzył karę 
w wysokości 1000 zł. na właścicieli 
nieruchomości przy ul. Piłsudskiego 
wSosnowcu p.Teodora i Sylwestrę Ku 
cewiczów.

Kara ta została wymierzona ua 
Kucewiczów za ni0 wypłacania dozor 
cy domowemu Janowi Czekalskiemu 
należnych mu zarobków w tej wysoko 
ści jakie wyznaczone zostały umową

Jednogadzlmy strajk
ROBOTNIKÓW W SOSNOWCU
W fabryce ,.Silnia’‘ w Sosnowcu 

przy ul. Jasnej wybuchł wczoraj
strajk ponieważ wjaściciel tego za­
kładu p. Ingster obniżył robotnikom 
zarobki akordowe z 2.40 na 1 zł- 20 gr.

Po godzinnym protestacyjnym straj 
ku robotnicy wrócili do pracy, gdyż 
sekretarz Zw. Metalowców p. Kowal 
czyk przyrzekł, że sprawę tą załatwi 
w najbliższych dniach przy podpisy 
waniu umowy zbiorowej.

Choroba robotnicy
POWODEM WYDALENIA  

Z PRACY.
W fabryce .,Decorum‘! w Sosnow­

cu wydalona została z pracy robotnica 
ponieważ choroba jej przeciągnęła się 
djużej niż 4 tygodnie.

Wśród robotnic panuje z tego po 
wodu niezadowolenie, przyczym spo 
dziewany jest strajk.

Konferencja delegatów kopalń
Zagłębia D ąbrow sko-K rakow skiego

W poniedziałek dnia 21 bm. o godz. 19 
w lokalu Polskiego Związku zawodowego 
Pracowników Przemysłowych i Handlo­
wych w Sosnowcu, ul. S enkiewicza nr. 17 
odbędzie się konferencja przedstawicieli 
pracowników umysłowych, zatrudnionych 
i.a kopalniach Zagłęb.a Dąbrowsko - Kra­
kowskiego, a  zrzeszonych w tymże związku 
w sprawie układu zbiorowego w górnic­

twie.
W konferencji weźmie udział jako de­

legat Unii Związków Zawodowych Pracow 
ników Umysłowych w Warszawie sekretarz
generalny p. Stefan Gacki.

Ze względu na ważność obrad obecność 
delegatów wszystkich kopalń jest obowiąz
kr \VH

f t c s ta u r u c f a - D a n d n t f  
P A L A I S  D E99

tel. 614-72 SOSNOWIEC, UL. SADOWA I tel. 627-81

W i e c x a r y  sierpniowe
najpiękniejszego miesiąca polskiego lata można 3pędzi<5 beztrosko 

w naszym ogrodzie.
Najlepszy wypoczynek po pracy i znoju dnia codziennego. 
Przygrywa doskonały — pełen humoru i werwy — zespół 

J. Wislawskiego.
Ceny w ogrodzie specjalnie zniżone.

)
)

Sobota

19
Sierpień

Dziś: Jana 
Jntro: Bernarda 
Wschód słońca: 4,00 
Zachód słońca- 19,30

Dyżury aptek w Sosnowca
Dziś dyżury uocue pełn ią następujące 

apteki:
Z. Maternego, ul. .Wawel 10.
H. Rogowski, ul. Małachowskiego 12 
C. Truszkowski, ul. Piłsudskiego 48

— ZEBRANIE OZN. i ZPZZ. NA NIEM 
GACH. Jutro o godz. 10 rano w dolnej 
sali klubu urzędników na Niemcach oubę 
dtic się organizacyjne zebranie OZN. i

OfKtlojnuj —się. /  T w

* NIVEA <
C z y t e l n i c y  nasi 
komunikują nam, źe.,.

Ulica ,.Gzichowska‘* w Będzinie 
jest piękną nowoczesną ulicą ♦ izej 
2,-lasy.

Jest to ulica dalekobieżna, bowiem 
Jączy Zagłębie z Wafyzawą. Ulica ta 
ma nawierzchnię klin terową-Wygląda 
ładnie, bowiem wszystkie domy sto­
jące przy tej ulicy zostały odnowione, 
a płoty zostały zmienione na malowa­
ne parkany.

Czy taka ulica musi nazywać się 
,.Gzichowskant Czy nazwa ma się wy­
wodzić od hodowli bydja, od folwarku 
.,Gzichów‘"f Wielu ludzi wstydzi się 
wymawiać nazwę tej ładnej ulicy.

Może odpowiednie czynniki zain­
teresują się tą sprawą!

— M —

lasptkeji komisji
SANITARNO - PORZĄDKOWEJ 

W BĘDZINIE.

Komisja sanitarno porządkowa w 
Będzinie przeprowadzała wczoraj in 
spekcio sklepów, zabudowań i podwó 
rek- W związku z tym spisano szereg 
protokółów n» opornych obywateli.

ZFZZ, ua którym zaproszeni prelegenci o- 
mćwią aktualne zagadnienia polityczne, 
prtr.lemjr gospodarcze i sprawy robotnicze.

Krwawa

f-ocfoimnie
Maszynki do lodrtw 

L  c  t a k ł
poleca:

Stefan Klimaszewski
„ M E r A L Ę J U G I A "

SOSNOWIEC, WARSZAWSKA 8 
tel. 617-90.

Brudy w plekirstwie
Sąd Grodzki w Sosnowcu skażaj 

na 50 zł. grzywny właściciela piekarni 
Leona Dziordzióskiego z Sosnowca. za 
brak sanitarnych porządków przy roz 
wożeniu pieczywa.

Bogaty właściciel nie przestrzegał 
elementarnych zasad higieny rozdzie 
łając brudnymi rękami chleb.

 ) 0 ( ------

- -  WYNIKI KWESTY ULICZNEJ. Sta­
raniem SłOw. Ochotn. Straży Pożarnej u 
Koziegłowach została urządzona zbiórka u- 
liczna w dniu 22 lipca br. Całkowity czy­
sty dochód zbórki tj. 38 zł. 41 gr. prze- 
zuaczono na remont taboru powyższego 
stowarzyszenia.

napasc
na ulicy w S osn ow cu .

Przed paru dniami na ulicy 3 Ma

4a w Sosnowcu został zaczepiony i po 
’jty przez nieznanych osobników Ka 

zim i era Szram, zamieszkały w Sosno 
weu przy ul. Rysiej 5. Sprawcy zada 
wszy Szramowi cios nożem zbiegli.

Zawiadomiona o napaści {Sbffeja

wsjezęła dochodzenie, które doprowa­
dziło do wykrycia sprawców pobicia. 
Są to Marian Paciorek zam. przy ul. 
Pszennej 8 i Wacław Janus z Klimon 
towa. Zatrzymanych przekazano wła 
dzom sądowym z których Paciorek zo 
stał osadzony w więzieniu.
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I
W  W arszawie zakończy? swe ohra 

dy X III Zjazd Związku Niższych Fur. 
hejonariuszów Państwowych, Zgro­
madzeni delegaci z całej Polski obszer 
n±e przedyskutowali położenie niż 
jszych pracowników, zatrudnionych w 
licznych urzędach i instytucjach pań­
stwowych, W wyniku obrad powzięto 
ezereg rezolucji domagających się po­
praw y warunków pracy i bytowania 
35-tysięeznej rzeszy niższych funkejo- 
nariuszów.

Ogólnie dla wszystkich niższych 
funkcjonariuszów państwowych Zjazd 
domaga się grzedewszystkim 
PRZESTR ZEG A N IA  8-G O D Z InnE  
GO DNIA PRACY, ZALICZĘ f  y

n a s z y c h  f u n k c j o n a r i u ­
s z ó w  DO PRACOWNIKÓW 

UMYSŁOWYCH 
wynagrodzenia za służbę w niedzielę 
i święta, przywrócenia dodatków ro­
dzinnych, stabilizacji pracowników 
wysłużonych i zaliczenia służby kon­
traktowej do wysługi lab zaliczenia 
do wysługi emerytalnej po 18 miesięcy 
za każdy przepracowany rok, podob­
nie jak w straży więziennej, policji i 
straży granicznej, umundurowania 
letniego i zimowego dla wszystkich 
bez w yjątku niższych funkcjonariu­
szów oraz kombinezonów dla pracują­
cych fizycznie*

Poza tym Zjazd domaga się zwoi 
niema woźnych wszystkich urzędów i 
instytucyj państwowych od obowią-

Hdomów spłonęło •
OD KOMINA.

W Złotym Potoku pow. buczackiego spłO 
ij«,ło 87 domów mieszkalnych wraz z budyń 
kami gospodarskimi. sklepami i inwenla 
rzem martwym. Bez dachu pozostało 24 ro 
dzin polskich, 4 ruskie i 121 żydowskich.

Pogorzelcy obozują pod gołym niebem. IV 
akcji ratunkowej brało udział 7 straży po 
żernych i pluton wojska, Pożar wybuchł 
wskutek wadliwej budowy komina w domu 
Antoniego Jasieńskiego.

domagają się  niżsi funkcjonariusza państwowi
[

zku wykonywania podrzędnych czyn­
ności «orzątania, jak np 
MY, ł M ISEK KLOZETOWYCH

I s p l u w a c z e k
nie używania woźnych do robót uboez 
Dych, jak np. remonty gmachów oraz 
do posług prywatnych. Konieczne jest

wydanie regulaminu prac niższych 
funkcjonariuszów.

Pozostałe rezolucje odnoszą się do 
polepszenia pomocy lekarskiej, uregu­
lowania sprawy przejazdów kolejo­
wych niższych funkcjonariuszów i ich 
rodzin.

%>. . - ■
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PRZYBYCIE HELU DLA PO L SK IE G O  BALONU
STRATOS 

Statkiem  »,Vigrid“ przybył do 
Gdyni transport Helu przeznaczonego 
dla polskiego balonu stratosferyczne­
go. który w połowie w rześnia br. wy­
startu je do stratosfery. Star b jak  wia

rERYCzNEGO.
domo, nastąpi ze Sławka. Cenny ten 
transport składający się ze 1015 butli 
napełnionych Helem widzimy na zdję 
eiu w czasie przeładunku w7 porcie 
gdyńskim.

I ł A O f O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Sobola 19 sierpnia
6,SO Kiedy ranne wstają zorza. 6,36 uior 

nastyka 6.60 Muzyka z płyt. 7-00 Dziennik 
poranny 7.16 Muzyka z płyt 7.46 Konrarl 
orkiestry 8.30 Przerwa 11.67 Sygnał czasu 
12.03 Audycja południowa 13,00 Przerwa 
14 45 Audycja dla dz.eci 15.15 Muzyka po 
polarna 15.45 Reportaż dźwiękowy 16.10 
Dziennik popołudniowy 16.20 Utwory forte 

pianowe 17.00 Muzyka do tańca 18.00 Kon 
Cert popularny 19.00 Pogadanka 19.20 Re 
ze. w a 19.30 Audycja dla Polaków za grani 
tą 20.00 Płyty. 20.25 Audycja dla w si. 20.40 
Dziennik wieczorny 20.55 Prezrwa 20.51 
Koncert ork. symfonicznej 23.00 Dziennik 
w eczorny 23.05 Wiadomości w języku u h  

mierkim 23.20 Muzyka do tańca,

KATOWICE.

Sr bota 19 sierpnia
6.00 Pieśń poranna płyty 6.03 Dzień do 

bry 6.30 Program na dziś 13.46 Wiadomo*
ci bieżące 13.50 Muzyka obiadowa 17.00 Mu 
zyka do tańca 20.00 W iadomości w języku  
sUwackim 20.25 Pogadanka aktualna 20.33 
W :adomości sportowe 23.05 Zakończenie 
programu.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Niedziela 20 sierpnia
7.0C Sygnał czasu 7.06 Audycja dla wsi 

8.00 Dziennik poranny 8.16 Muzyka porau 
na 10.10 Nabożeństwo 11.57 Sygnał czasu 
L'.OO Poranek muzyczny 13.05 Przegląd kul 
‘oralny 13,15 Muzyka obiadowa 14.45 Czy 
tamy Mickiewicza 15.00 Audycja dla wsi 
13 30 Koncert 17.15 Pogadanka 17.30 P®o 
wieczorek przy mikrofonie 19.35 Muzyka » 
płyt. 20.10 Dziennik wieczorny 21.15 Na Lj 
czakowie wodewil w 3 aktach. 23.00 Dzień 
n:k wieczorny 23.05 Wiadomości w języku 
niemieckim.

KATOWICE.
Niedziela 20 sierpnia

6.00 Pieśń poranna 6.03 Program na dżisr 
3.10 Dzień Dobry 6.50 Pogadanka 7.00 Kon 
•:eil poranny 7.20 Pogadanka 9.00 Muzyka 
z płyt 13.05 Przegląd kulturalny 15,00 Co 
siychać na Śląsku. 15.10 Audycja słowno 
muzyczna 19.35 Pogadanka aktualna 19 46 
Co niedzieli uKarlika brzmi piosneczka grfl 
r,umyka 20.05 W iadomości sportowe 23.05 
W iadomości w języku niemieckim 23.15 Za 
kończenie programu.

d  S fd  ir. 
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Potem zwracając mowę do noczty- 

Jiona rzekł:
Może ty jadąc powozem wi­

działeś tego pana?
— Nie. przecież powiedziałem, chło 

pak, który siedział za powozem zsiadł 
żeby się rozmówić z pierwszym. Ja  
tymczasem ruszyłem. Przybywszy pod 
górę, wszedłem do szynku matki Filon 
a szkapy moje szły sobie stępo pod 
górę, wtenczas mały Jakób przyjechał 
po mnie, dogonił powóz pocztowy i po­
wiedział tej pani, która w nim się 
znajdowała, żeby zawiadomiła poczty- 
łiona. Potem powrócił do matki Filon, 
u której odbywało się wesele i gdzie 
taiał noc przepędzić.

— I  nie widziałeś nikogo na dro­
dze!

— N ikogo.
— N iech  w ięc licho porwie podróż­

nego —  rzekł konduktor i w  drogę!

— Dalej pocztylion, ruszaj!
Luizzi, któremu bynajmniej o to 

nie chodziło, żeby się pytano o podróż­
nego, odda? list swój z dobrą g raty fi­
kacją pocztylionowi i pośpiesznie 
wsiadł do powrozu. Dyliżans wyruszy] 
i przybył do Tuluzy bez żadnego inne­
go wypadku* skoro tylko przybył udał 
się do pewmego domu zajezdnego, k tó ­
ry  nie używTał zbyt dobrej opinii, ale 
którego właścicielka posiadała sławę 
doskonałego zachowywania tajemnicy. 
Kazał sobie dać pokój, napisał list i 
kazał przywołać panią Perine, właści­
cielkę domu, k tó ra przybyła natych­
m iast i ukłoniwszy się rzekła:

— Co pan sobie życzy?
— Kogo pewmego, coby zaniósł list.
— Mam syna tak  niemego jak  ryba
*— Potem chciałbym dostać nowe

ubranie.
Czytelnicy nie zapomnieli zapewne, 

łe  Luizzi wyjechał z Paryża w obiorze

wizytowym. .W Fontainebleau zaled- 
wTie miał tyle czasu żeby się postaTsć 
o długi surdut i płaszcz. W  Orleanie 
zrzucił jedno i drugie i zaskoczony 
Pi-zez pana do Cerny uciekł w tym 
samym ubraniu. Na żądanie batona 
pani Perine odpowiedziała:

— Po którego krawca mam panu 
posłać? Jeżeli pan nie zna miasta, mo­
gę wybrać najlepszego.

--  Chciałbym dostać ubranie goto- 
w*e i nie życzyłbym sobie widzieć się 
z nikim.

~  Z wyjątkiem pańskiego no tariu ­
sza pana Barnet, jak się zdaje! — rze­
kła pani Perine, która przeczytała 
adres listu oddanego jej przez A rm an­
da.

— Kto pani powiedział, że pan 
Barnet jest moim notariuszem.

— Nie, o! nie... bo to kiedy go na­
zywa się notariuszem, to ma się rozu­
mieć moim notariuszem-

—- Czy pan Barnet nie może być 
moim przyjacielem?

— Jeżeli tak- to się omyliłam — 
rzekła pr ni Perine odchodząc.

— No — rzekł baron zatrzymując 
oberżystkę — czy pani się zdaje, że 
mnje poznajesz?

— ,Ta? bynajmniej — ódpowiedzia- 
łft pani Perine — ja widzę dobrze, że

pan baron nie chce żeby go poznano.
— Jak  co? — zawołał Luizzi — 

stara czarownico, tyś mnie nie po­
znała?

— Hę! Co pan chce, panie A rm an­
dzie? Jes t to jedna z zalet naszego 
stanu mieć dobrą pamięć, trzeba umieć 
rozróżnić zwykłych goścj od przelot­
nego ptactwa. Wreszcie mam w pa­
mięci wasze oblicza z ojca na. syna.
Stary baron nie jedną wesołą noc prze 
pędził w moim domu.

— Mój ojciec?
— Tak. Teraz można to panu opo­

wiedzieć, kiedy stary nie żyje i nie 
pójdzie pan powiedzieć mu w oczy. 
,.Mogę pójść do Periny bo i ty ojcze 
tam bywasz‘‘. Dobre to były czasy. 
J a  to wystarałam mu się o Mariettę, 
z którą miał małą córeczkę, a ta  nie 
wyrodziła się od swojego ojca. Pan 
zna Mariettę, co to de Serae...

—- Tak, tak- widziałem ją; zdaje 
mi się u pani du Vab

— Tak- de Serac ją tam umieścił.
— I  co się z nią stało?
— N ie wiadomo, zdaje się, że jest 

ona w Paryżu dokąd się udała po cho­
robie, która ją  uczyniła brzydką i ni« 
podobną do siebie, jest temu trzy czy 
cztery lata. ••

d. c. n.
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Policjant postrzeli! awanturnika
Krwawe zajście w Kazimierzu

W czo ra j je d a a  z u lic  w K azim ierzu  by ła  
w idow nią gorszącego za jśc ia , k tó re  zakon  
czylo się postrze len iem  35-lefcniego Paw ła 
K ozłow skiego, zam . Da k o lo n ii N iem ce.

K ozłow ski, z a tru d n io n y  b y ł ja o k  ro b o t 
a  k sezonow y na ko le i w  pob liżu  K az im 'e

Minęła 25 iat...
19 SIE R PN IA  1914 ROKU.

O działy  P iłsu d sk ieg o , w yzysku jąc  każdą 
w olną chw ilą  na p race  o rg an izacy jn e , po po 
s ło ju  w obszarze B o lm in a . a p ó źn ie j Koko 
szyna, d n ia  19 s ie rp n ia  pod ję ły  ubezpieczo 
n y  m arsz  k tó rego  celem  było osk rzyd len ie  
K ielc. G łów ne siły od d z ia łu  sk ie ro w ały  się 
g o  T u m lin a . zaś b a ta lio n  II pod  kom endą 
M ieczysław a N orw ida —  N eugebauera przez 
S zczukow skie  —  G óry p om aszerow ał do 
K ielc, za jm u jąc  je  tego sam ego d n ia . O d d z 'a  
ły p iecho ty  w yprzedz ił p a tro l k aw a le ry jsk i 
B ębny  —  P ra im o w sk ieg o . k tó ry  d o ta r ł do 
K ielc ra n o  19 s ie rp ',m .

D o T u m lin a . gdzie s tan ę ła  K om enda 
G łów na, p rzy b y ł M ichał S oko ln ick i. k tó rj/ 
p rzy w ió z ł w iadom ośc i o u tw o rzen iu  Na 
czelnego K om ite tu  N arodow ego i zapoznał 
P iłsu d sk ieg o  z sy tuacją , jak a  is tn ia ła  w K ra 
k o w ’e, W  w yniku  u zy sk an y ch  w iadom ośc i 
P iłsu d sk i w ieczorem  przez K ielce od jecha ł 
1*0 K iakow a. chcąc n a  m iesjęu  zorien tow ać 
się w now ych s to su n k ach  i pow ziąć decyzję 
do za jęc ia  stan o w isk a .

T ym czasem  w zak res ie  sp raw  w ojsko  
w ych  zapad ły  ju ż  w ażne decyzje. M 'anO w i 
cic, a u s tr ia c k a  naczelna  kom enda a rm ii 
w yraziw szy  ju ż  dn ia  16 s ie rp n ia  za pośre 
d r ic fw e m  p łłk . N ow aka zgodę na fo rm ow a 
r i e  Legionów , d n ia  19.8 w yznaczy ła  na do 
w ćdcę fo rm u jący ch  się L egionów  A ustria2 

k iego  g en era ła  R a jm u n d a  B acryńsk.go. p r r.y 
dzie la jąc  m u ja k o  szefów sztabu kp t. W ło 
d z m ’erza  Z agórsk iego  i  Jasien ick iego . Ten 
p o śp ieszn y  rozkaz uzupe łn iony  zo sta ł w 
k ilk a  dni po  tym  (278) zasadn iczym  p is 
(nem . u sta la jący m  zasady  o rg an izac ji Legio 
Eiów o ra z  ich  p raw ne stanow isko . Było wi 
d  ocznym . że A ustriacy chcą polsk im  od 
dzm łom  w ojskow ym  odeb rać  w szystk ie ce 
chy  sam odzielności i n ieza leżności. P ierw  
czym  prze jaw em  te ; tendenc ji było narzu  
cen ie  o ddz ia łom  obcej, a  ca łkow ic ie  od Au 
ł t r i i  za leżne j, bo złozOnej z a u s tr ia c k ic h  
r r  K om end yL egionów .

v r a k  o w ie N aczelny K om itet NarOdo 
... ..c-ednTr- po u tw o rzen iu , p rzy s tąp ił 
o p ra c  o rgan izacy jnych . U tw orzono prze D 

.w szystkim  dw ie sekcje: zachodn ią , obejm u  
jącą  29 p ow ia tów  G alicji zachodn ie j z sie 
dztŁ ą w K rakow ie  o raz  w schodn ią  obejm u 
iącą zakazem  d z ia ła n ia  resztę k ra ju  z sie 
dz bą  we L w ow ie. Na czele sekcji . zachód 
n i* j s ta n ą ł p ro f . W ładysław  Leopold  Jaw o r 
sk i. w sch o d n ie j zaś  T adeusz  C ieuski. R ów no 
cześn ie  u sta lo n o , że sekcja zachodn ia  k ie ro  
a a ć  będzie  o rg an izac ją  L egionu Z achodn ie  
go. sekcj* w sch o d n ia  zaś o rg an izac ją  Legio 
su  W schodn iego . Na Czele NKN. stan ą ł pre 
'.es K oła Polsk iego  d .\  Ju liu sz  Leo.

W  sk ład  każdej sek c ji w chodziło  10 człon 
żów  i ty leż  zastępców . W  ram ach  sekc ji 
tw orzy ły  się iden tyczne  d ep a rtam en ty , a  to: 
d e p a r ta m e n t w ojskow y. o rg an izacy jn y  i 
sk a rb o w y  —  przy  każdej z n ich  is tn ia ł  rów  
n ież  se k re ta ria t genera lny . Poszczególne s ta  
n o w isk a  w  sekcjach  zosta ły  obsadzone  we 
d ług  k lu cza  p a rty jn e g o , co z góry w p race  
NKN. w prow adzało  szereg zad rażn ień  p o li 
tycznych , k tó re  w przyszłości m ia ły  się fa  
ta ln ie  odb ić  na te j in s ty tu c ji.

W  p o d ję te j ak c ji sekcja  zachodn ia  p rze ja  
w ia ła  o d ra z u  dużą  ak tyw ność  o rg an izu jąc  po 
siczegó lne  d e p e r ta m e n ty . W  sekc ji te j d ep a r 
lam en t w o jskow y  o b ją ł W ładysław  S iko r 
*k! — zastępca S te fa n  Surzyclei. d eparla  
jncT.f O rganizacy jny  S tan isław  S tro ń sk i —  
zas tęp ca  Z ygm unt M arek, d e p a rta m e n t sk a r  
1 owy T ad eu sz  S tarzew sk i —  zastępca Jan  
I td c ro w ic z . S e k re ta r ia t g en e ra ln y  o b ję li: 
K o n stan ty  S rokow ski i Jan  R ozw adow ski. 
W  sekc ji w schodn ie j d ep a rtam en t w ojskow i/ 
o ’._ąl Tir. A leksander S k a rb ek — zastępca Ar 
lud  Iłau stie r. d ep a rtam en t sk a rb o w y  L udo  
m il G erm an , d e p a rta m e n t o rg an izacy jn y  
S tan is ław  K aszaica .

rza . P o  p racy , podpiw szy  sobie, w szczął a- 
w a u tu rę  na  u licy . W ów czas K ozłow skiego 
u s iło w a ł uspoko ić  jeden  z  m iejscow ych  
fu -ik c jo n ariu szó w  p o lic ji , a  n as tęp n ie  od ­
p ro w ad z ić  go na  posteruek  p. p , na N iem ­
cach .

P o dchm ie lony  K ozłow ski n 'e  u spoko ił 
się, lecz przeciw nie  p o staw ił czynny o p ó r

p o lic jan to w i, p rzy  czym  k o p n ą ł go k ilk a  
r& iy, a  n as tęp n ie  podn ió sł k am ień  z ziem i 
i p ró b o w ał n im  go uderzyć.

P o lic ja n t w  o b ron ie  w łasnej w ystrzelił 
z rew olw eru, ra n ią c  K ozłow skiego w oko li­
cę pachw iny . R annego K ozłow skiego um is 
szczono w szp ita lu  w  D ąbrow ie.

.Pigułki przeczyszczaiqce ALDOZA, zn. ochron- 
rny .GORAL' dzialaicj łagodnie i stosowane s q  
nawet przy uporczywe) obstrukcji Nie wyma* 
gajq specjalnej diety. Próbne pud. a  5 szt. 0.15,

Przebudowa wodociągów
w Czeladzi

W n.aibliższych dniach magistrat 
czeladzkiej przystąpi do zakład, no 
wej sieci wodociągowej w Czeladzi. O 
becna sieć wodociągowa jest bardzo 
prymitywnie urządzona i wymaga 
gruntownej przebudowy. Prace rozlo 
źfbne są na kilka *at * Prowadzone b<j 
dą etapami. .

W bieżącym roku przewidziane jest 
przeprowadzenie sieci od ulicy Będziń 
skiej przez-ulicę Rynkową. Plac 11 
listopada, Kościelną i ulicę Bytomską 
aż do mostu na rzece Brynicy.

Koszt robót wyniesie 78 tys. zł. 
Kredyty na ten cel przeznaczył Fun 
dusz Pracy.

.. Mmi nim
Tajemniczy transport rannych w Pradze

LONDYN* 17.8. Praski korespon 
dent ..Daily Telegraph“ donosi . że, 
duch oporu wśród Czechów staje się z 
dnia na dzień silniejszy. Wypadki bó 
jek Czechów z żołnierzami niemiecki 
mi stają się coraz częstsze.

Koresnuoden t opisu je niezwy
kły wypadek, którego był naocznym 
świadkiem. Przez jedną z uiie pra­
skich maszerował oddział niemiecki 
ze sztandarem. Prowadzący go o łt -r  
zeszedł w pewaym momencie na eho 
dnik i uderzył w twarz pewnego przo 
cliodnia czeskiego, za to że obraził na 
ród niemiecki, nie pozdrowiwszy 
sztandaru. Czech nie tylko że oddal 
Niemcowi policzek ale pobił go ciężko 
laską i wepchnął do szeregu jego żoł 
nferzy, poczem znikł w tumie.

Zebrany na miejscu tłum Gzeehów 
wyrażał żywą radość z powodu pobi

cia Niemca.
Qnegdaj do k litk i chirurgiczne i w 

Pradze przywieziono'kilkunastu ran 
nych żołnierzy niemieckich.

T rn asp o rt odbył się w ta jem n icy . N e' 
udało  się stw ierdzić , skąd  żołnierze z o s ld t  
p rzyw iez ien i, an i przy  ja k ie j okazji odnieśli 
r»n> .

W śród  Czechów przypuszczają  że tran s  
f / r '  ran n y ch  nadszed ł z okolic M oraw skiej 
Osi: a  wy gdzie doszło do pow ażnych 
s lu rć  m iędzy cz łonkam i SS i SA, a żołnie 
rzam i pułków  au striack ich .

W edług  dalszych  w iadom ości na pogra 
n iczu  po lsk im  od Czadcy aż do Ostraw.y 
m e m a  ju ż  żadnych  fo rm acy j a u s tria c k ic h  
Z ostały  one  rozbro jone  i Odesłane do Au­
l i : ' i .  M iejsce  ich  zaję ły  oddziały  SS i SA 
O goleni w ycofano dw ie dyw izje  w ojsk  
żernych z oddziałów  austriackich".

rło

Trzeba się strzec!
Wciiadzlmy w oltres największego nasilenia tyfusy

Srzeżm y się... D ruga po łow a s ie rp a  a i 
r rz e s ie ń  to zazw yczaj okres najw iększego 

n a s ile n ia  du ru  (tyfusu) brzusznego,
I w tym  ro k u  jest tak  sam o jak  la t u- 

b ieg łych . L iczba zachorow ań znacznie się 
o s ta tn io  zw iększyła.

T rzeb a  b a rd zo  uw ażać , by ustrzec się 
od te j choroby , zaw sze c iężk ie j w p r z c ld c  
gu i' tru d n e j do w yleczenia.

Na szczęście ustrzec się ła tw o , stosu ­
jąc  zasady  h ig ieny  i śro d k i ostrożności.

F ran cu z i nazyw ają d u r b rzuszny ,.c h o ­
robą  b ru d n y ch  rą k 1. M yjm y ręce n ie  tylko 
p rzed  jedzeniem , ale po każdorazow ym  po 
w rocie  z m ia s ta ,, po  ze tkn ięc iu  się z uści­
skiem  obcych rąk , po do tk n ięc iu  poręczy 
f.tbodów , k lam ek  d rzw i, drążków  tram w aju  
słuchaw ek te lefonu  lip .

N ajw ażn ie jsze  przy  leczeniu  d u ru  brzu 
sm ego  je s t jego wczesne rozpoznan ie . Cho 
ro b a  ta  ro z p o z n a n a  w cześnie, je s t w  90 
p ro c . u leczalna , rozp o zn an a  późno  - — da je  
ledw ie 10 p roc . szans n a  w yleczenie.

N ie należy w iec bagate lizow ać lekk ich  
p ozo rn ie  zachorow ań . Gdy chory  skarży 
s .ę  n a  bóle głow y, w ysoką gorączkę, zw la 
szcza połączoną z m ajaczen iem , n ie  naby­
w ajm y  tego grypą. W  s ie rp n iu  n ie  dostaje

s>ę iśOPJ'. k tó ra  szaleje p rzew ażn ie  w  m ar 
cu i kw ie tn iu .

N ależy w każdym  razie  bardzo  wcześnie 
w ezw ać lekarza i b roń  Boże n ie  u k ryw ać  
chorego  w dom u, bo m oże się  od n iego za­
raz ić  c a ła  ro d z in a , zw łaszcza jeś li w ypa­
dek choroby  m a m iejsce w dou łu  nteska- 
oa lizow anym .

W ażnym  środk iem  zapob iegan ia  choro­
bie jes t bezw zględne go tow anie w ody i rnle 
k a  oraz dok ładne m ycie ow oców  i ja rzy n .

l a k  sam o w ażne je s t  tęp ien ie  m uch, 
k ió re  często przenoszą n a  ła p k a c h  za razk i 
em u oby i zo s taw ia ją  je  na p ro d u k tach  
spożyw czych.

W reszcie  na jw ażn ie jsza  jes t w alka  z 
n osic ie lam i d u ru . P am ię ta jm y , że  człow iek 
k tó ry  ch o ro w ał n a  d u r brzuszny , m oże być 
przez 4 do 5 lot bezw iednym  uosicielem  
tej choroby.

B yw ały w  te j dz iedz in ie  w ypadku  s tra  
szli we. Np. w M ontrea lu  pew ien m leczarz 
z a ia z ił... 2000 osób przy  czym 400 osób 
zm arło .

W  Polsce s ta ty sty k i d u ru  b r z u s z n e g o  
a c tu ją  około  17.000 zacho row ań  rocznie, 
w  tym  2000 zgonów.

Niezwykły proces o tradycją
W  ZAŚCIANKU SZLACHECKIM.

,W s ta ry m  zaścianku  sz lacheck im  B i l i u  
W ielka  trw a  od w ieków  tradyc ja , że w cer 
kw i podczas n ab o żeń stw a  sataobte zaminuje 
mejsca po p raw e j s tro n ie  o łta rz a , zaś pozo 

sta l w ieśn iacy  po stro n ie  lew ej. S ta ry  ten 
zw yczaj b y ł dotychczas zaw sze ściśle prze 
str/eg an y .

Do p ierw sz ego od n iep am ię tn y ch  czasń  *
n a  tym  tle  incyden tu  doszło dop ię to  w m a 

ju  b r. podczas Z ielonych  Św iąt gr. gat. ob­
rządku . O to n ie sz lach c ian k a  K lem en tyna 
Melko za ję ła  z ch o rągw ią  cerk iew ną w rę  
k u  u lep rsy słu g u jące  je j m iejsce w śród sz la  
ch ty . P ostępek  len  w yw ołał reak c ję  szlach 
c ianek , a  je d n a  z n ich  M agdalena B iliń sk a  
—  S łotyło w ezw ała p ro w izo ra  cerk iew nego  
k tó ry  na je j żądan ie  u su n ą ł K lem entynę 
Mel z za jm ow anego  m ie jsca .

Na sku tek  don iesien ia  o d p o w iad a ła  Bi- 
liń rk a  obecnie p rzed  sam borsk lm  sądem  
g iodzkm  za złośliw e p rzeszkadzanie w nabó 
żeństw ie z a rt . 174 k. k . —  Sędzia u z n a ł 
w w yn iku  przew odu, że B iliń ska  dzia ła ła  w  

chron ię  uśw ięconej przez poko len ia  trad y ­
cji i  uw o ln ił ją  od w>uy i  k a ry .

 ° 0° --------

P ira  blgimlstńw I pop
SKAZANI NA W łlJZ IE N lE .

28 le tn i K azim ierz  G ębalik . m ieszkaniec 
m . Ł ucka , m on ter w odociągow y m im o siar 
sunkow o m łodego jeszcze w ieku po raz d ra  
rosw odu z p ierw szą  żoną, a chcąc koniec* 
gi w szedł w zw iązki m ałżeńsk ie  Nie m a jąa  
n ie  ożenić się po raz d rug i zm ien ił Gębalik 
wy zn an ie  rzym sko k a to lick ie  n a  praw osła  
w nr po jąw szy  za żonę 2 l- le tn 'ą  N adzieję Ju  
chów nę. k tó ra  jednak  w iedz ia ła , że GębaUk 
m a  ju ż  żonę. z k tó rą  rozw odu n ie  uzyskał 
S lub odbył się w cerkw i w K iw ercach pOŁ 

L uckiem  udzie lił go ks. p raw osław ny  J»  
nasz  Z inklew icz z KulczyHa. będący rów  

n ież  po in fo rm o w an y  o s to su n k ach  rodzin 
nych now ożeńca, przy czym d z ia ła ł w brew 
obi w iązu jącym  przep isom , bez ogłoszen ia  
zapow idezi i bez zezw olenia proboszcze 
m iejscow ej p a ra f ii  praw osła  wuej.

W yrok iem  Sądu D kięgow ego w Ł ucku  no 
w v żeńcy i k siądz zortali skazan i n a  nasię  
p i ją c e  kary  w ięzien ia  -  ksiądz Z i n k i e w ' C z  
na • rok  w ięzienai zaś G ębalik  i Puchów  I 
po 6 m iesięcy  w ięz ien ia . ,.

Szaleniec n m tr d iw a ł  tone
ZADAJĄC JE J U  RAN.

Dc wsi R u tk i, p o w ia tu  łom żyńskiego, 
p rzy jecha ł z W arszaw y  i zam eszkał z żoną 
sw oją u ku zy n a  Ja n a  Lżewskiego. n ie jak i 
J ć /e f  M ałaszczyk la t 34. nerw ow o cho ry .

W  dn iu  w czorajszym  M ałaszczyk do sta ł 
a tak u  szału , chw ycił m łotek i zadał nim  io  

n ic  11 ra ti w głow ę, n astęp n ie  poderżnął 
sep ie  brzy tw ą żyły na ręk ach , w reszce ud i 

,rz > ł s ię  nożem  w sk roń .
Szaleńca i  jego o fia rę  p rzew ieziono w 

ie \ b ezn ad z ie jn y m  do szp ita la  pow iat* 
Łom ży. N adm ienić  trzeba, że Ms 

łaszczyk by ł żonaty  po raz p ią ty . O becnie 
p rd itja  bada . w jak ich  oko licznościach  zm a 
rły  poprzedn ie  cztery  żony szaleńca, zach® 
d ri bowiem przypuszczenie że M ałaszczyk jt  
u śm ierc ił.

Tragiczna Śmierć kapłana
PRZYBYŁEGO Z FR A N C JI

W e w torek  w ieczorem  na au to s trad z ie  w 
Skom ielnej B ia łe j (pod R abką) w ydarzył się  
nieszczęśliw y w ypadek  k tó ry  pociągną ł za 
s< bą zgon 31 letn iego ks. S eb astian a  Han 
dzia . m is jo n a rz a  przybyłego z F ra n c ji w 
odw iedziny  do rodziców , zam ieszkałych  w 
Skom ielnej.

Ks. H andzel. k tó ry  jech a ł row erem , zde 
tzy i się z p rze jeżdżającą fu rm a n k ą , dozna 
j:,c  zgn iecen ia  k la tk i  p iersiow ej i w godzinę 
późn ie j zm arł.

S f O S i T

Zawody pływackie
W  DĄBROW IE

Z arząd  i kom enda Zw. Strzeleckiego w  
D ąbrow ie  zaw ia d a m ia , że dziś o gndz. 13 
i ju tro  o godz. t2  odbyw ać się będą zaw o­
dy o odznakę  p ływ acką na m iejsk im  b a ­
sen ie  w- D ąbrow ie.

O odznakę p ływ acką m ogą się ubiegać 
osoby obojga płci od la t lf*.
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KINO „PATRIĄ"
D Z T Ś ! D Z IŚ !

Potężny film ilustrujący przygody statku, ogarniętego zarazą, statku, 
który nie może zawinąć do żadnego portu p. t,:

Niewidzialny wróg
O miłość pięknej pielęgniarki wal ezą: Inż. (Victor Me Laglen) i  le 

karz okrętowy (Chester Morris).

H ln o T ^ J E O B I\ * ‘

I seans o godz. 17.tiv>, li s. J9.30
III s. — 21.30, 

w niedziele i św ięta I s, 15.30. 
Ceny od 54 gr.

Reklama dźwigną handlu

W yleZdtssz n a ttr lo j?
J ie  zanomaii z ia b sa o w a t

Expresu Zagłębia
który będzie Cię informował | 
o najświeższych wydarzeniach
w kraju i zagranicą. ------------
„EX PR ES ZAGŁĘBIA'* -  
kosztuje z przesyłką pocztową 
TYLKO ZŁ. 2.— miesięcznie 
Zamówienia na prenumeratę 
przyjmuje Administracja w 
Sosnowcu, tel. 6(1497, oraz 
wszystkie oddziały i agencje.

DROBNE OGŁOSZENIA
SALKA I WYCHOWANIE

ZATWIERDZONE p riez  K uratorium  Okrę­
gi; Szkolnego Kraków

ROCZNE KURSY HANDLOWE

Dra tri* Statiero
w Będzinie, ul. M odrzejowska 44, telefon 
71-082 przyjm uje zapisy codziennie oprócz 
niedziel od 10— 13 i 16— 19. Zniżki tram ­
wajowe. Niezamożnym ulgi. Osobny KURS 
.1ĘZYKÓW: niemieckiego, francuskiego i 
angielskiego wraz z koresp. handlowa

POSADY I PKACE
SIOLARZA meblowego i ucznia przyjm ie 
pracow nia stolarska Sosnowiec, Prez, Mo 
ścickiego 15
ZG U B IO N E D O K U M ENTY
NOWAK JÓZEF zgub i dowód osobisty wy
dany przez m agistrat Sosnowca.__________
GUT JERZY zgubił dowod osobisty wyda­
li} przez m agistral m. Czeladzi

R O Ż N E

Wielki wytior po a m ik o*
i rzeźb w najstarszej firm ie

H. FOCHTMAN
w Zagłębiu (rok założenia 
1900) oraz wyroby betonowe 
stopnie, posadzki, płyty i inne 
Dąbrowa Górn. ul, R r, Jadw i­
gi 46 obok przystanku tram - 

.  wujowego. Telefon 68-296.

P A K n A f N Y
żelbetowe, ażurowe, slupy, stalobetonow e 
oświetleniowe szczudła do słupów drew­
nianych. ru ry  kanalizacyjne itp. wyroby z 
betonu wibrowanego poleca tan io  „W ikto  
r ia  Dąbrowa Górnicza, ul. Narutowicza 41 
telefon 68436

KLĘSKA POSUCHY W S i .  ZJEDNOCZONY CM

Kląska posuchy naw iedziła stan  Loi*g 
island  w S tanach Zjednoczonych. Całymi 
tygodniam i nie spadla an i kropla deszczu 
pow odując całkow ite zniszczenie plonów.

Na zdjęciu wymowny, a jakżeż wzruzta 
,ą ty  obrazek: rodzina farm era na wyschłej 
farm ie, wznosi ręce do niebios, modląc 3'ę 
o błogosławiony deJzcz.

FiciKKirata wynosi miesięcznie zł. 2
dres Redakcji, Administracji l D rukarn i; Sosnowiec, nl. Tealralna 1-a. 

Telefony: Redakcji 6.1692. Administracji 6.14.87.
Koalo czokowe P. Ł  O. Katowlee 384.247.

Z MANEWRÓW ARM II FIŃ SK IE J  
Na zdjęciu — głównodowodzący i ostatnich manewrów armii fińskiej "W 

lunnii fińskiej marszałek Mannerheim i Karelii.I gen- Ocsch studiują mapę podczas j

NA WESOliĄ NUTĘ

/ !  # f c o f v o #  i  « l i l e « l z l c z n o / c :
D obra wódka, nie jest zła.
Człowiek z niej pożytek ma* —  śpiew a od 

la n a  do nocy pan Ksawery,
P an  Ksawery bowiem je st niepopraw nym  

alkoholikiem . W chodzę naprzykład  pewne 
go razu do restau rac ji i  zastaje pana Ksawe­
rego. który z blaszanej kw arty  pop ija  jak -s 
bezbarw ny płyn.

— - P an ie  Ksawery, co pan pije?
P an  Ksawery spo jrzał n a  m nie pogar lii 

wie.
— D ziecinne py tan ia  pan zadaje. Co mo 

ie  pić człowiek myślący. N atu ra ln ie — wód
V

W ódkę? —  przeraziłem  się. —  K w arl‘1
n pije wódkę?
r,an  Ksawery uśm iechnął sic sprytnie.

-Bo. uw aża pan. doktór m i pozw olił pi>' 
y.ko jeden kieliszek dziennie. W ięc ja  pij? 

jeden tylko, że sobie większy w ybrałem . Li 
tro n y .

'n n y m  znów razem  spotkałem  pana Ksa 
werego w knajp ie  (gdzie indziej trudno go 
spotkać). Stał s trap iony  przy bufecie d li 
esył coś n a  palcach.

—Czy to jest dziew iąty — m ruczał — 
.noże dziesiąty kieliszek? Albo dziesiąty.

bo dziew iąty. Psiakość pom yliłem  się!
— Nie może się pan doliczyć? — spyta 

tern współczu jąco.
-- Pom yl'łem  się. uw ażasz pan! Bo clio 

Izi o to. że postanow iłem  się Ograniczyć. 
T ilk o  10 kieliszków , an i kropli więcej! A 
lek ia coś postanow ię, to mor! Silna wola. 
panie teso.

—  f w vnił pan już dziesięć?
— W łaśnie o to Chodzi, że nie wiem. po 

/nr Etn m i sie. psiakość! Nic m a in tie j ra  
/Tv łv lk o  trza  b idzie od początku zneząć.

—  1 znów się pan pom yli,
- ‘-Nie. teraz już nie! Po każdej wódce 

odipnę guzik. Omyłka wykluczona.
— - Panie Ksawery! - -  próbow ałem  per 

swadować. — Jak  m ożna lak się zalewać? 
Pizecież pan sobie zdrowie niszczy.

M achnął tylko ręką,
— Idź pan! Tureckie gadanie! Mleko, pa 

nie tego. jest szkodliwsze od wódki. DOpie 
iO w zeszłym m iesiącu mój stry j od. mleka 
um arł,

— Od mleka ?
A tak, od m leka! Cale życie chlał 

wódę i nic mu nie było. Aż tu  ostatnio, na 
im ieninach mojego stryjecznego b ra ta , wy 
pił dwa litry wódki, poszedł do domu i jesz 
c /t mu sic pić chciało, ożna mu szklankę 
m leka dała . on w ypił i z m iejsca go szlag 
tia f ił.

—  Co pan powiada?
— To co pan  słyszy! Doktorzy pow iadali 

że to b ia ła  gorączka-. A z czego mogła być 
b ia ła , jak nie z m leka?

— Panie Ksawery! — próbowałem  jesz 
cze tłum aczyć, —  O pam iętaj się pan . Cho 
rażhy przez wzgląd na dzieci.

— A co m ają moje dzieci do m ojej wód!
ki?

— To pan nie wie, że alkoholizm  przectio 
dzi na dzieci.?

P an Ksawery uśm iechnął się dobrodusz 
nie.

—  Alkohol powiada pan . na dzieci prze 
chodzi? To moim się nic nie stanie.

— Dlaczego?
— Bo ja m am  dziesięcioro dzieci. W ięc 

n a  każde uważa pan , przypadnie tak mało 
wódki, że zaszkodzić nie będzie mogło.

CENY OGŁOSZEŃ:
aa wiersz milimetrowy przed tekstem l .i., w tekście 50 gr* sa tekstem 40 gr. Ogf* 
tzenla tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc. drożej. — Drobne ogłoszenia pa 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 8 gSoszy za wyraz. — Najmuiej 1 złoty. «  

Za sastneżenfe miejsca dolicza się 25 proc.
Rękopisów nadesłanych, a  °ie  ż&mówio nycb reaakcja nie honoruje.

ELEKTROWNIA O hlU ;i.oW A  
y ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S.A.

w  A  t t .  Ł  ^ M

H\HO „ZAGŁĘBIE”
DZIŚ! D Z f i l

Potężny film-dokuraent o sile m ilitarnej naszej sojuszniczki

F r a f i c / o
C Z U I f l i

Linia Maginota, potężne działa. lodzie podwodne, niosące zagładę bom 
bowce — oto aktorzy tego wspaniałego filmu.

Świadomi swej siły, poznajmy silę naszej sojuszniczki.

**»» «*«**
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